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DZIEHNIK HflRODGWr
Browar parowy F r. B ra u liń s k ie g o  w Piotrkowie

po przeprowadzeniu gruntownych zmian, przez zastosowanie najnowszych ulepszeń na polu techniki piwowarskiej, 

poleca naturalne piwa, bez szkodliwych domieszek E k S P O rtO W e , J a S I ie ,  Р О Н вГ  T r y b u n a l s k i  oraz wody gazowane w rozmaitych gatunkach.

PO R AN N Y“ uporezy- 
upaństw ow ien ia

w arunkiem  rozw o- 
игУ je s t  o św iata .

îWbifa rcÄ ln 'e o św ia ty  n a leży  do c- 
r^ a r n y c h  obowiązków państw a. 

*936-37 538.940 dzieci w  
* * olnym  n ie pobierało nau- 

"STn .naszym szkołom pow szech- 
" brak je s t  75 ty s . izb.

W  n> o  n ie  spełniło w ięc  dotąd  
ni czego obowiązku, 

w szystk ie  dzieci n ie  ko- 
W g «  z dob rod ziejstw a nauki, 

n a  tem at upań- 
Mla ’ te® p ań stw ow ej or- 

cJi k u ltu ry  je s t  conajm nie j 
p^^^na i n ie  n a  m iejscu.

(R ad .).

Co przyniesie sesja sejmowa
Rozgrywki w terenie—Bont przeciw systemowi—Ordynacja wyborcza

dla miast I wsi—Projekt kurji żydowskiej

а  с

^iecący pustkami
f oga  do konsolidacji 

p o w a d z i  „ o d  d o t  n “
®rt. w stęp n y  n a  s tr . 3 -e j)

Hf akowski
przez Atlantyk

-ały V e lin ê łotnicze o trzy-  
>i^ł̂ 6Pe8zę od to w a rzystw a  A ir  

öepeaza ta  p rzekazu je w ia  
fctóL załogi sam olotu  Sp-Lmk, 
*4 ty ^^npw ią m jr. M akowski, pi- 

ł*kierRki i ra d io o p era to r Pi 
Ь1Г~ z N atal u.

odŁu ^r a n *: »»Samolot Sp-Lm k 
drugiego czerw ca, 

4**_ 6-ta z powodu n ap raw y  ra-

4
Sod,-* w  N atal u odpowia- 

10-ej czasu środkowo 
K *iego.

Jjiïku słowach
*̂Sr̂ J îeł»czech zmar! ostatni z °fi-
J* to^ 2esł"ików bitw7 Р°  ̂ Maris • najstarszy oficer b. armji

R ozgryw ki, ta rc ia  i w a lk i w e
w n ętrzn e w  t. zw. obozie rządow ym  
wzm ogły się znow u wobec nadcho
dzącej ses ji n ad zw ycza jn e j p a r la 
m entu. W  czasie ses ji p rzy jd z ie  n ie 
w ątp liw ie  do zao strzen ia  k o n flik 
tów.

W e Lw ow ie znaczna w iększość  
(podobno ~/w ) posłów i senatorów  
sp rzeciw iła  się lik w id ac ji pariam en  
ta m e j g ru p y  re g jo n a ln c j M ałopol
ski W schodniej i przekształceniu  
je j  na reg jo n a ln e  K olo  p arlam en ta r

nc Ozonu. W niosek  odnośny uzy- cić w  reg jo n a ln e  Koło posłów i se- stem  chciał, aby posłow ie p rzestaK  
skał zaledw ie 10  głosów, p rzew ó d -j nato ró w  Ozonu. W niosek  ten  spot- „czuć i m yśleć  łącznie ze społeczeó  
niczącym  g ru p y  re g io n a ln e j posłów kał się z tak  zdecydow anym  sprze- stw em “ . Posłow ie g ru p u ją cy  się  
i sen a to ró w  M ałopolski W schodniej ciwem  za in te reso w an ych  pariam en- p rzy  ,J u t r z e  P ra c y “ m ieli odw agę  
został nadal w icem arszałek  Sejm u  ta rzystó w , że przew odniczący k ra - „k ry tykow ać  rząd  i m ów ić praw dę,
Schaetze l, k tó ry  do Ozonu nie w s tą 
pił i  uchodzi za zasadniczego p rze
ciw n ika te j koncepcji o rg an izacy j
nej.

W  K rako w ie  sen . L ip ińsk i obno
sił s ię  z podobnym wnioskiem , aby 
p arlam en ta rn ą  grupę reg jo n a ln ą  
M ałopolski Zachodniej przekształ-

Wyrok uniewinniający
w procesie o zniesławienie sędziego W ątora

W czora j w  południe S ąd  Okrę
gow y w  K rak o w ie  ogłosił w yrok  w  
sen sa cy jn e j sp raw ie  o zn iesław ien ie  
sędziego d r. W ą to ra  p rzez p osta
w ienie mu zarzu tu  łapow nictw a.

Sad uw oln ił oskarżanych  ' ad w.

Z ygm unta H ofm okł-O strow skiego  
i red ak torów  „I. K . C.“ oraz „No
wego D ziennika“ od w in y  i k a ry .

W yro k  ten w yw ołał w  s fe ra ch  
sądow ych zrozum iałe poruszenie.

kow skiej g ru p y  reg jo n a ln e j, sen. p rzeciw staw iać  się różnym  p ro jek -
K w aśn iew sk i n aw et nie zw ołał po- tom “ :
siedzenia. \ ...bex nas sala Wyaofciej Izby pod bo-

P osłow ie n ie  n a leżący  do Ozonu р»Ц szklaną byleby czemś w rodzaju
m ów ią w ie le  o niepow odzeniach «Inrarjum,, gdzte posłowie tkwiliby w :
p ra cy  o rg a n iz a c y jn e j O.Ż.N. w  te- n a w A o t e f  a Ä J e .  ^
ren ie  W  pewnym  p o w ie c e  na roze- ZaJaz potem idą ^  j na met<J.
słanych 500 zaproszeń zaledwie 20 d ko9zait)wej dyscypliny w  akcji 
osob przybyło na organizacyjne ze
b ran ie  O zonu. W iększość zaprószo
nych s ta n o w ili w ó jto w ie , sołtysi, p i
sarze gm inni i inn i ludzie, zależni, 
a je d n ak  i ci odm ów ili udziału w  
ak cji n iep o p u larn ej.

P róby ak cji ozonow ej w  te ren ie

Nowa grapa kryminalistów

gen.-mjr. топ 
Stopień generała - me- 

' ▼. Kutschen bach od HUle
*“ *t»l r?cznic<? swy<* urodzin,

* * w ,b- .*■
T» «holmte zmar} w  wi. 

^ « ^ a H e n b e r g ,  b. minister
w latach 1914—1917, pre 

banków szwedzkich i zagra

sportowy spadł 
* <Jemów  przedmie- 

Чч i ®< powodowe poxar doom.
ponieśli śmierć na miej-

wieku lał

* pilota i radjotelegre-

dokonała obławy 
nocaTc*1 »a Knrfuer- 

N w 7® î.^fîz^ raTK> 339 osób, w  tej 
Ц’ЧусЬ jJ^torycEnych przestępców, 

i j^ P fZedmo za handel nar- 
S P  Kotnonîlrat poli-

i e  P°^ród aresztowa
li* Ä  317 Żydów. 
C ^ e ^ f ^ w o j s W e m  w Józefo-

^ *4* Ś

zdrady wojskowej i zbro 
' V T ,  »«, republice Emila

* PtoJr więzienia,
ł W ? i _  18 la t ciężkiego 

, P & b  na 15 lat Więzienia
15  ^  więzienia. 

!* azana “a Î2 lat 
^  na 8 lat, jedoa na i  i

ж&s ia n a  « f  o
M in isterstw o  S p raw  W ew n ętrz

nych, kontynuując akcję p rew en cyj
ną zw alczania zawodowych przestęp
ców przez osadzanie ich w  m iejscu  
odosobnienia, skierowało ostatn io  do 
B erezy K artu sk ie j nową grupę, k ry 
m inalistów  w  liczbie dwudziestu k il
ku, składającą się głównie z pase
rów, złodziei i lichw iarzy.

Zostali odesłani m iędzy innym i

В с с г е х ц
do m iejsca odosobnienia znani na 
teren ie  m iasta W arszaw y paserzy 
Szlam a Feldsztejn , o rg an izato r k ra 
dzieży w  Muzeum K rasińskich , Ma- 
r ja n  K ordalew ski i Szlam a Koch. 
m iędzynarodowy złodziej, bezpań
stwowiec Moise T ax ir ve l A bram  
W asserm an oraz lichw iarz Moszek 
W ajsm an z Lublina.

społecznej i p o lityczn ej :
Stosuje się dyscyplinę mechaniczny, 

stawia się lodzi sa baczność, nie usiłu
jąc nawet zdobyć ich wychowawczo, 
perswazją, od wewnątrz, przez przekona 
nie. Przy takim systemie sukcesy są ilu
zoryczne, dyspozycyjność nieszczera, ra
porty zakłamane.

T a w łaśn ie  d yscyp lin a  m echani-pow odują często w ie lce  kłopotliw ą  
sytifâc jç  d la s ta ro stó w  i innych  ^  ~ ^ s ta T sk r'ç -
władz ad m in istracy jn ych . J a k  sły- rçce j Kftrou? p. B u.
chac, n iek tóry  szczególnie .jaskraw e d2yń3vj 0czyw tócie w o ła : „Nam, n aj 
w ypadki z te j dziedziny będą przed ak tyw nym “ ,
m iotem in te rp e la c ji pose lsk ie j w  
czasie se s ji n ad zw ycza jn ej.

yr
Szczególn ie w o jow niczą  postaw ę  

wobec Ozonu z a jm u ją  oczyw iście  se  
cesjon iści. W  nr., „ Ju tra  P ra c y “ z 
datą 5 b. m. poseł B udzyński głosi, 
że secesjon iśc i zbuntow ali się p rze 
ciw ... system ow i. P. Budzyński pisze  
g n iew n ie :

Nie „odpryski" i nie „dywersanci", tyl 
ko zwyczajnie '— buntownicy, bo zbun
towaliśmy się przeciwko wam i waszemu 
systemowi.

Do czego zm ierzał system ? Sy-

K a r n e  s ą d y  ł a w n i c z e
wprowadzić zam ierza Ministerstwo Sprawiedliwości
Na porządku dziennym  nadchodzą 

cej nadzw yczajnej sesji pariam en  
ta rn e j znajdzie się uchw alony przez 
Radę M in istrów  na środowem posie
dzeniu p ro jek t ustaw y o udziale czyn 
nika obyw atelskiego w  orzecznictwie  
kam em .

W edług pro jektow anej ustaw y  
sp raw y o c i ę ż s z e  p r z e s t ę p s t w a ,  o k r e 
ś l o n e  w  k o d e k s i e  p o s t ę p o w a n i a  k a r -  
n e f f o ,  r o z p o z n a j e  s ą d  o k r ę g o w y  w  
s l d a d z i e  t r z e c h  s ę d z i ó w  o k r ę g o w y c h ,  
z k t ó r y c h  j e d e n  p r z e w o d n i c z y  i  
d w ó c h  s ę d z i ó w  o b y w a t e l s k i c h .  W e  
w szystkich innych spraw ach sądy o- 
kręgow e orzekają w  składzie trzech  
sędziów okręgowych, o ile  ustaw y  
inaczej n ic stanow ią.

Sędziów obyw atelskich powołuje 
■ prezes w i a ś c i w e c f o  s ą d u  a p e l a c y j n e 
g o  n a  t r z y  la b a  z pośród oeób propo
nowanych przez sądowe kom isje oby 
watelskie.

Liczbę sędziów obyw atelskich w  
poszczególnych sądach okręgowych  
i wydziałach zam iejscowych oznacza 
m in ister sp raw i edli wości, po w ysłu
chaniu opin ji prezesa właściwego  
sądu apelacyjnego.

U Sądowe kom isje obyw atelskie ist- 
з д  w okręgu każdego sąda okrę

gowego. W  skład ich wchodzą : przed 
staw iciele sam orządu te ry to ria ln e 
go, izby adwokackiej i izby notar- 
ja ln e j.

Ponadto wchodzą z urzędu w  skład 
sądowej kom isji obyw atelskiej : p re
zes sądu okręgowego, jako  przewod
niczący, p ro k u rato r sądu okręgowe
go, o raz dwaj sędziowie, w ybran i 
przez zgrom adzenie ogólne sądu okrę 
g owego.

Sądowa kom isja obyw atelska spo
rządza ligtę, zaw ierającą po trzech  
kandydatów  na każde wolne stan^ vi 
sko sędziego obywatelskiego, p la  
wydziału zam iejscowego sądu okrę
gowego sporządza się osobną listę.

Sędzią obyw atelskim  może być ten, 
kto posiada obyw atelstw o polskie, 
korzysta w  pełni z p raw  cyw ilnych  

obywatelskich, je s t  n ieskazitelne
go charakteru , ukończył 30 la t życia, 
włada językiem  polskim w  mowie i 
piśmie, p r a c ą  i  z a s ł u g ą  n a  r z e c z  d o 
b r a  p o w s z e c h n e g o  ok aza ł s i ę  g o d n y m  
s - p r a w o w a n ia  t e g o  u r z ę d u  h o n o r o 
w e g o .

Nie powołuje się na stanow iska  
sędziów obyw atelskich : posłów na 
S ejm  i senatorów , duchowo jrch i  za

konników, funkcjonarjuszów  pań
stwowych i żołnierzy w  służbie czyn
nej.

S ę d z i o w i e  o b y w a t e l s c y  p e ł n i ą  sv>e 
o b o w ią z k i  b e z p ł a t n i e .  O trzym ują j e 
dynie odszkodowanie za utracony za
robek, ci zaś, k tó rzy  zam ieszkują po
za siedzibą sądu, o trzym ują ponadto 
d je ty  oraz zw rot kosztów przejazdu.

Sędziego obyw atelskiego może 
zwolnić przed upływem trzechlecia  
prezes sądu apelacyjnego bądź na 
własne żądanie sędziego należycie u- 
zasadnione, bądź też w  i n t e r e s i e  w y 
m ia r u  s p r a w ie d lU / r o ś e i  n a  p o d s t a w i e  
o r z e c z e n i a  k o l e g j u m  a d m i n i s t r a c y j 
n e g o  s ą d u  a p e l a c y j n e g o .

Z pośród spraw , należących do 
właściwości sądu okręgowego, sąd 
ten rozpoznaje z udziałem sędziów  
obywatelskich następujące sp ra w y :

a) o  p r z e s t ę p s t w ,  z a  k t ó r e  u s t a -  
wa p r z e p i s u j e  k a r ę  ś m i e r c i  lu b  d o 
ż y w o t n i e g o  u w i ę z i e n ia ;

b) o p r z e s t ę p s t - w a ,  za  k t ó r e  n a jn iż  
s z y  u s t a w o w y  w y m i a r  l e a r y  w y n o s i  
10 l a t  w i ę z i e n i a ;

c) o  p r z e s t ę p s t w a ,  w y m i e n i o n e  w  
a r t .  96, 97, 98 , 109, 111 p a r .  1, U S , 
H U, 115, 116 , 117 i  126 k o d e l t s u  k a r 
n e g o .

) T ym czasem  trzeba odpowiedzieć 
'n iezw łocznie n a  p y ta n ia :
' Kto ma w Polsce rządzić? Jakie za
konspirowane maije, czy wiadomo kto i 
w imię czego?

Kto w Polsce jest gospodarzem? Na
ród polski, czy inne jeszcze obok пая 
narodowości?

i P rzyw ódca eecesjon istó w  nie zna 
i lazł na te  p y ta n ia  odpowiedzi w  sy 
stem ie ozonowym  i w ie rz y  fa n a ty 
cznie, że odpowiedź tę  da ru ch  na
c jo na listyczn y.

X
K oła polityczne p rzyw iązu ją  zna» 

czenie do uchw alonych p rzez Radę  
M in istró w  p ro jek tó w  u staw  o w y 
borze rad n ych  m iejskich , gromadź* 
kich, gm innych i pow iatow ych . J a k  
wiadom o, w  S ejm ie  zalega i ma być 
na ses ji n adzw ycza jnej załatw iony  
p ro jek t o rd yn a c ji w yborczej d la  
sześciu w ielk ich  m iast.

(Dalszy ciąg na sir. 2-ej)

„Chłopi idą“
„Zielony Sztandar“ 
o aud|encji w Spalę
S tro n n ic tw o  Ludow e urządza w  

niedzielę 5 b.m. „św ięto" ludow e w 
180  pow iatach . P ra sa  ludow a w y 
stąp iła  ze zwiększonem i num eram i 
o ch arak terze  św iątecznym .

„Z ielony S z ta n d a r“ w  a rtyk u le  
w stępnym  pod ty t. „Chłopi idą“, za
pew nia, że „pochodu ruchu  ludow e
go nie zdoła zaham ow ać żadna s i
ła“ i że „zielone chłopskie sztanda
r y  są i pozostaną sztan d aram i zw y
c ięs tw a“.

N aw iązu jąc do au d jen c ji 2  chło
pów  - ludow ców  p. M adejczyfca i 
W ó jc ik a  w  Sp alę  „Z ielony Sztan 
d a r“ p isze :

„Nie je s t  dobrą rzeczą łudzić się. 
To też stw ierdzam y, że położenie  
nie zmieniło się, a w ięc i  p o lityk a  
S tro n n ic tw a  Ludowego pozosAaje 
niezm ieniona. M usim y tw orzyć w ła- 
fiaią s iłę  i liczyć n a  w łasne siły-f*



Co przyniesie sesja sejmowa
(Dokończenie ze str. I-ej)

Obecnie przygotow ał rząd p ro jek t  
o rd ynac ji w yborczej do całej resz ty  
sam orządów grom adzkich, gmin
nych, pow iatow ych i m iejskich .

U-chwała Rady M in istrów  w ska
zuje, ż e  p ro jek t ten  w n iesiony bę
dzie ró w n ież  na sesję  nadzw yczaj
ną, k tó ra  wobec tego etan ie  s^ę se
s ją  o w ie lk ie j doniosłości dla k ra 
ju . Bralc je s t  w  te j chw ili bliższych  
danych o postanow ieniach p ro jek 
tu nowej o rd ynac ji w yborczej do sa 
m orządów.

U trzym uje się tylko  ogólne p rze
konanie, że sam orządow a ordyna
c ja  wyborcza z r. 1933  u legła obec
nie dużym zmianom. „Goniec W a r
szaw ski“ in form uje, że w odniesie
niu do gmin m iejskich zasady usta
lone przez rząd o p ie ra ją  s ię  „na po
dziale m iast na okręgi w yborcee i 
na 1-przym iotnikow em  p raw ie  gło
sow an ia“. Z asada p ro p orc jon a ln o 
ści m a być uw zględniona tylko  w  
okręgach, m ających  w ięcej m anda
tów.

P ro jek t odrzuca praw o kum u Jow a 
nia głosów, zapew nia czynnikom  
obyw atelskim  w iększy udział w ko
m isjach  w yborczych i wzm acnia  
kontro lę  ze s tro n y  obyw ateli w cza
sie głosow ania. Również p ro jek t 
o rd yn ac ji w yborczej dla w si zaw ie
ra  podobno p rzep isy  o charakterze  
bardziej dem okratycznym , aniżeli 
obecnie. P iszem y „podobno“, ponie
waż Rada M in istrów  uchw aliła  sze 
reg  poprawek, k tórych  ostateczna  
red ak cja  zajm ie k ilka dni.

Nie ulega w ątp liw ości, że nowe 
o rdynacje  w yborcze dla sam orza- 
dow w yw oła ją  w  k ra ju  duże p oru 
szenie, albowiem  m uszą być one u- 
w ażane za zw iastu n a w yborów  sa 
m orządowych w całym  k ra ju  w nad
chodzącym 1939 roku. W  roku tym  
upływ a bowiem kadencja niem al 
w szystk ich  rad grom adzkich, gmin- 
nyeh, pow iatow ych i m iejskich  w  
państw ie.

Jed n ym  z najw ażn ie jszych  po
stu latów  szerokich kół ludności w  
m iastach  i na w si było w łaśnie  żą
danie przeprow adzenia uczciwych  
w yborów  sam orządow ych. Dla speł
n ien ia  tego postu łat u konieczna 
je s t  zm iana o rd ynacji w yborczej w  
duchu dem okratycznym . W krótce

Nadchodzącą ses ję  sejm ow ą k ra j 
śledzić będzie z w ielk iem  za in te re 
sow aniem .

W ie lka  b a ia lja  ro zegra  się prze- 
dew szystkiem  o o rd ynac ję  w ybor
czą do m iast, w  k tó rych  mieszka 
w ielk i odsetek żydow skiej m niejszo  
ści narodow ej.

G ru p u jąey  s ię  p rzy  „ Ju trze  P ra 
cy“ secesjom ści z Ozonu zapow ia
dają, że w ystąp ią  w Sejm ie o 
w prow adzenie w  m ie jsk ie j o rd yna
c ji w yborczej sp ec ja ln e j k u r ji  ży
dow skiej. „ Ju tro  P ra c y “ p isze :

Idą wybory...
Myślimy o unarodowieniu gospodarki, 

myślimy o odżydzeniu miast, chcielibyś
my uniemożliwić obozowi żydowskiemu

grasametwo wyborcze. Chcielibyśmy wyr

IV a  w i  fS & ш n в
P. P rezyd ent R. P. odw iedził po 

w racająceg o  do zdrow ia po dłuż
szej chorobie m arszałka Sejm u p.nyourrae. v,ncieuoysmy wyr, -, 

waę z ich rąk okazję gry, penetracji i 1 S tan isław a  C ara. 
procesu różnienia nas, Polaków. X

Do narodowościowej, czy wyznanio- u • •  * • ! ъ
wej klatki należy sprowadzić element WobßC objęcia stanow iska amba- 
żydowski. sadora R. P. p rzy  K w iryna le  gen.

A  w ięc pom ysł w prow adzen ia  w  j W ieniaw a Długoszowski zgłosił na 
m iastach  k u ry j narodow ościow ych ręce Pana Prezydenta R. P. jako  
z procentow em  określeniem  żydów- ( przewodniczącego Kom itetu Naczel

nego Uczczenia Pamięci M arszałka 
Józefa  Piłsudskiego sw oją rezygna

skich m andatów  radzieckich.
Isto tn ie, ses ja  nadchodząca zapo

w iada się „gorąco“ i to n ietylko ze 
w zględu na rozkoszną fa łę  ciepła, 
któ ra  nareszcie  w yp arła  dokuczliwe 
chłody z naszej ziemi. Na se s ji sto
czona będzie w a lk a  o o rd yn ac ję  w y
borczą do sam orządów  w  m iastach  
i na w si.

w -y.

cję z k ierow nictw a wydziału wyko  
nawcz>ego tego komitetu.

Pan P rezydent powołał na to s ta 
nowisko gen. broni Kazim ierza So- 
snkowskiego.

X
P. P rezyd ent R. P. p rzy ją ł u- 

czestrri(ków ekip jdździećkich, bio-

Lekarze do wsi i miasteczek
Projekt ustawy o wykonywania praktyki lekarskiej
Na ostatn iem  posiedzeniu Rada  

M inistrów  uchw aliła  p ro je k t u sta 
w y  o zm ianie rozporządzenia P re 
zydenta R zp lite j o w ykonyw aniu  
p rak tyk i lekarsk ie j.

P ro jek t ustaw y, k tó ry  znajdzie  
się na porządku dziennym  nadzw y
cza jn ej ses ji p arlam en tarn e j, ma 
n a  celu  w strzym anie  osied lan ia  się  
lek a rzy  w m iejscow ościach, w  któ 
rych  pomoc lekarska  je s t ju ż  w y 
sta rcza jąco  zabezpieczona przez  
dotychczas osiadłych tam  lekarzy  
i sk ierow anie lek arzy  do m iejsco
w ości m niejszych, zwłaszcza w ie j
skich, gdzie dotychczas brak te j 
pomocy.

P ro jek tow an a u staw a upow ażnia  
m in istra  Opieki Społecznej, po w y 
słuchaniu  op in ji N aczelnej Izby 
L ekarsk iej, do zarządzenia w  dro
dze rozporządzenia zam knięcia na 
czas określony zapisów  na lis tę  
członków Izby L ekarsk ie j w po
szczególnych okręgach lub m iej
scow ościach.

M in ister Opieki Społecznej, za
rządziw szy zam knięcie lis ty , może 
zezw alać na w p isyw an ie  na nią o- 
gran iczonej liczby osób w określo 
nych term inach i oznaczonych miej 
scow ościach.

Zam knięcie zapisów  na listę  człon 
ków Izby lek arsk ie j nie dotyczy:

lekarzy  w służbie państw ow ej cy
w iln e j i w ojskow ej, lekarzy  w  służ
bie władz, zakładów i p rzedsię
b iorstw  jsamorządu Itcrytorjalnego  
i związków m iędzykom unalnych, 
p rzedsięb iorstw  państw ow ych i in 
s ty tu c ji ubezpieczeń społecznych —  
co do których  w ojew ódzka w ładza  
a d m in istrac ji ogólnej stw ierdzi, .że 
określona p ra ca  ich w te j służbie 
je s t  niezbędna, oraz lekarzy, k tó rzy  
co n a jm n iej przez trzy  la ta  po dn. 
1-ym  lipca 1938  r. o sied lili się 
p rak tyko w ali w  m iejscow ościach o 
kreślonych  w spisie, ustalonym  
przez m in istra  Opieki Społecznej

Ostmark dzieli sie na 7 „Qou“
I cieszy się z <eg<i-fjak zapewnia $eyss~Inquart

U’TMT'W r __  . ' *

dowiem y się, na ja k ą  drogę zdecy
dował się w k ro c ^ c  rząd, aby uczy 
nić zadość żądaniom  społeczeństwa.

Je s t  to sp raw a w iełk ie j doniosło
ści, poniew aż uczciwe w ybory  sa 
m orządowe sprow adzić mogą zba
w ienne odprężenie i p acyfikację  n a
stro jó w , zwłaszcza w śród ludności 
w ie jsk ie j

Derby londyńskie 
w obecności pół miliona 

m ć i 6 w
LONDYN. P rzy  ulew nym  desz

czu na torze Epsom pod Londynem  
odbył się n a jw ażn ie jszy  w yśc ig  se 
zonu derby, którym  przyglądało  
się przeszło pół m iljona widzów.

Na tryb u n ie  k ró lew sk iej zajęła  
m iejsce cala rodzina królew ska. W  
parku sam ochodowym zaparkow ano  
przeszło 20 tys. samochodów.

I>erby w yg rał w brew  przew idy
waniom , koń fran cu sk i „Bois R ous
s e l“, w łasność p. B eatty, syna słyn 
nego, n ieżyjącego ju ż  adm irała b ry  
ty jsk iego, bohatefa  b itw y m orskiej 
koło Ju tla n d ji.

Za zwycięzcę płacono 2 0 :1 . Ogó
łem w yp łaty  to ta liza to ra  w yn iosły  
przeszło 53 tys. funtów , co je s t  cy
f r ą  rekordow ą od chw ili w p row a
dzenia to ta liza to ra  na to rach  an 
gielskich.

Harakiri obowiązkowe
dla lotników japońskich

SZAN GH AJ. W szyscy  lo tn icy  
japońscy o trzym ali specja lne szty 
le ty  do h arak ir i. Szty le tam i temi 
lo tn icy  m ają popełniać sam obój
stw o w wypadku przym usow ego łą 
daw ania na te ry to rju m  m eprzjrja- 
delsk iem .

WIEDEŃ. W związku z kon feren  B urgenlandu, O berdonau (daw na
c ją  pom iędzy m in istrem  sp raw  we- A u s tr ja  g ó rn a), K a ry n tja , do któ-
w nętrznych  Rzeszy Frickiem  a ko- re j p rzyłączony został obecnie Ty-
m isarzem  na Aus.trję Buercklem  w roi w schodni, Sa lzb u rg  oraz T yro l
sp raw ie  ostatecznego uregu low an ia do którego włączono P rzed aru lan iè
podziału politycznego i ad m in istra - (V o ra rlb e rg ).
cyjnego A u s tr ji, zopadła uchw ała, w  • I ' *
na mocy k tó re j ustalono n a s tę p u j^  J V, ZW1^ U Z *  ? dbył°
cy podział: się uroczyste zebranie rządu au-

, . ' s trjack iego  w  obecności m in istra
A u s tr ja  w zględnie O stm ark, skia F ricka, kom isarza B uerckela , na

r r « , n ę t  0 ecn ‘u ?  7 0 *cr££Ów, m iestnika Seyss-In q uarta , przedsta  
i S  Tworzyć je  będą: W iedeń w icieli w szystkich  władz oraz kie- 

az z okohcznem i m iasteczkam i w rów ników  p a rtji
Е ё г Н п п Я0к0/я 25 n ast? pnie | W  przem ówieniu swem Seyss-In-  
N .ederdonau (daw na A u s tr ja  Doi- quart, zaprzeczył tw ierdzen iu , jako-
n ó ł ń o r n f T : PrZyłąC? nG Z° Stały 4 by Schuschnigga podał się do
fanSu 4 tvr-Çgl P0W' f 0We B urgen- dym isji Pam iętnego dnia w skutek  landu, S ty r ja  z przyłąozonerm  do groźby w kroczenia w o jsk  niem ier-

trzem a o krÇ£ami południowem i kich do A u s tr ji. D ym isja ta n astą 

piła naskutek zarzutu  Seyss-In q uar 
ta, k tóry  stw ierd ził złam anie przez 
Schusehnigga ugody lipcow ej oraz  
umowy z 12 lutego, co ostatecznie  
złamało siłę m ora lną rządu Schuscłi 
nigga. Seyss-In q uart zaznaczył da
le j : „My, A u s tr ja c y , w cale  nie ża
łu jem y u tra ty  suw erenności A u s tr ji  
i rozw iązujem y z radością  dawne 
fo rm y rządu au strjack ieg o , zw łasz
cza, że byliśm y zaw sze p rzeciw n i
kami partyku laryzm u , a  bojow nika 
rtii o w spólną Rzeszę“.

M in ister F rick  w przem ówieniu  
swem pow iedział, że obecnie k ra je  
związkowe pod legają bezpośrednio  
cen tra lnym  władzom Rzeszy, wobec 
czego zbędne są w szystk ie  w iedeń
skie cen tra ln e  b iura.

rących  udział w  m iędzynarodowi 
zaw odach konnych w  Warszaw^

P. p rem jer gen. Sław oj S№! 
kow ski p rz y ją ł d e leg ac ję  ko®1̂  
obyw atelskiego z w oj. pomorsk1 
g o ,’k tó ra  zaprosiła p. premjera 11 
uroczystości, zw iązane z nadani 
o b yw ate lstw a  honorowego m. T°r 
nia p. M arszałkow i Śmigłemu - ® 
dzowi.

; X
W  dniu w czorajszym  powrócił1 

W arszaw y z Międzynarodowego  ̂
gresu E ucharystycznego w BuW 
szcie J .  Em. ks. kardynał Aletó* 
der Kakowski.

L udow cy pow. warszawskiego P 
stan o w ili usypać w S tarym  0t"'  ̂
ku kopiec ku czci 7 poległych ij* 
pochow anych chłopów-powstHńtC 
z r. 1863.

X
Dnia 9 czerw ca odbędzie sl- 

K atow icach  zebran ie „Żarze"' 
ków“ ze Ś ląsk a  i Zagłębia Diibr0,1 
skiego.

Zaproszenia na zebranie P°® 
sa li m. in .: w icew ojew oda Sal1)® 
dr. Lutm an, red. Rum un, ad"01'1, 
Chm ielew ski, dr. Robel, dr. 6ku ,̂ 
inż. Ja ro ck i, inż. I-Cłębkowski 
N echay, dyr. M ackiewicz, dyr. & 
ponowski.

Na zebraniu z jaw ią  się 
nicy „Szlakiem  Z arzew ia“, c° 
woła o strą  dyskusję, tem Ьяrd̂ )1’ 
że rozesłane zaproszenia nr**“1'1 
s ta w ia ją  się zgóry  
w ia z „ F a la n g ą “.

łączeniu №

W czerwcu odbyć sie ma i'1,JoI>
no wre Lw ow ie zjazd p rz e d s U " '1'cl 
Ii K lubów  Dem okratycznych- *  ̂

Na zjeździe ma być powoła11® { 
życia S tro n n ic tw o  Demokraty02’1

X
W icem arszałek  Sejm u B. 

dzińeki, na zaproszenie okrtj
śląsk iego O. Z. N. przybędą*« , 
dniu 12-yni czerw ca r. b. na śtó* 
gdzie w ygłosi dwa odczyty. 

P ie m s z y  odczyt wygłoszony !
Vd  

rC*1

Znowu krwawe zajście w Claefe

stan ie  w  Chorzow ie w sali 
-udowego na temat. rtlctuftl^ j 

sp raw  w ew nętrzno  - polityce11-' 
—  drugi odczyt w  Katowicach , 
sali Domu O św iatow ego (Т/  
na tem at „P olska na tle  stosu»1*1’ 
m iędzynarodow ych“.

Gen. lonescu w Warsza^
I

I?

PR A G A. W  jed n ej z re s ta u ra c y j 
w  Chebie (E ger) doszło do krw aw e-

łami z rew olw ?.ru dwóch Niemców. 
Jeden z nich otrzym ał postrzał w

go zajśc ia  w  czasie którego pluto- kolano, drugi rów nież w  no^e Zaj- 
now y w o jsk  czeskich zran ił w ystrza  | ście pow stało na tem tle, że żoł

nierz ów żądał g ran ia  przez orkie- 
s rę czeskich pieśni narodowych, 
czemu sprzeciw iło się geono Niem- 

1 cow.

Czechosłowacja ! m i  sen. Frra
nawiązują stosunki dyplomatyczne

PRAG A. Czechosłowackie biuro wzajem nem  ustanow ien iu  przedsta-
prasow e ogłasza, ze zostały w mini w icieli, których  ty tu ł o fic ja ln y
ste rs tw ie  sp ra w  zagranicznych w y- brzm i: gen era ln y  a jen t —  i k tôrvch
m ienione noty z pełnomocnikiem celem będzie rozwój w zajem nych  
rządu gen. Franco, trak tu jące  o

gospodarczych stosunków  i opieka 
nad interesam i obyw ateli obu 
państw , w  tym  celu będą oni w y
konyw ać fu n kc je  konsularne.

W. Brytanja kupuje ssmoloty wojskowe
w&  I f l o s z e c A . . .

LONDON „E vening S tan d ard “ ; przez rząd b ry ty jsk i w iększej ilo- 
onosi, ze słynny Caprom , konstruk j ści najnow szego typu  sam olotów Ca

to r n a jb ard z ie j znanych bombow 
ców włoskich i w łaściciel n a jw ięk
szej we W łoszech fa b ry k i samolo-

proni. Po zaw arciu  porozum ienia  
w łosko-brytyjsk i ego, M ussolini upo 
w ażnie miał włoski przem ysł lo ln i-

X i T ^ T g Ä u ^ ^ L o ^ d y ^ T i S  Od r ^ d r i \ r ÿ w j ï i ° g '  UZyska — a  HO upływie m iesiąca  
« » i* * »  ,  zakupienia szych Ы , И  „ ' L i ,  Z t ' l  ‘  "

lotów.
W edług „E vening S tan d ard “, za

kłady C aproni gotowe są do d o sta r
czenia W. B ry ta n ji natychm iast 52 
dw usiln ikow ych jednopłatow ców  
bombowych, a po upływ ie m iesiąca

W  związku z bytnością gen 
scu, szefa rumuńskiego Sztabu 
neralnego, w icem inister Spra"1 
granicznych Szem bek wydał 3ł n' 
ja  śn iadanie, na cześć gości»- ^

W czoraj gen. lonescu był Рг^;й. 
ty  na a u d jen c ji przez Р. Рге*У“{ 
ta R. P.

P. P rezyd ent R. P. podejn10'^ 
w czoraj na Zaniku króle^ 5’'1. 
śniadaniem  szefa  rumuńsk1̂ . 
■Sztabu G eneralnego gen. J- 
scu.

W  śn iadan iu wziął __  ,
M arszałek Śm igły - Rydz, P- j.,. 
Spr. W ojskow ych gen. Kaspr*.' j£ 
sze f Sztabu Głównego gen. St»c ( 
wicz, w yżsi o ficerow ie  rumu^® jj 
gen. M alinow ski, sze f kąnc«^ 
cyw iln e j min. Łepkowski, szef 
binetu w ojskow ego gen. Scb? ^  
p. o. szefa  protokółu dyplom«*1-' 
nego A l. Łubieński i inni.

udzia} [,

Dzień urodzin Ojca ^
Rocznicę urodzin O jca św. 

no uroczyście. W szystk ie  pałace ĵl 
dynki w  M ieście W atykańskie111’ i 
lę papieską w  C a ste lgaodo* 
w szystkie  gm achy eksteryto^  
kościelne udekorow ano bar^ 
i flagam i papieskiem i. ^

O jciec św. odpraw ił z ran*1 ' ^  
św., ja k  zw ykle w  sw e j kaplicf̂ << 
w atn e j, tonącej w powodzi j- 
nadesłanych Mu z ra c ji roeznjc'łVjl' 
rodzin, poczem na ta ra s ie  s'veJ.2yH' 
li spędził dłuższą chw ilę o d p oC‘̂  
ku, k o rzysta ją c  z pięknego d^53 
sny.
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Droga do konsolidacji prowadzi „od dołu41

ДС»1

Ф

i« .!

1 clrw ały C entra lnego  Zwią.zku 
P rzem ysłu  P olskiego n ie  w y
p ow iad ają  się w  sposób bez

pośredni o dotychczasow ych poczy- 
naniach ko n so lid acy jn ych . N ie
mniej, z a w a rty  w  tych  uchw ałach  
S e te r ja ł  je s t  przyczynkiem  do od
powiedzi na p y ta n ie : d laczego te 
Poczynania poszczycić się m ogą 
tak skrom nym  w yn ik iem ?

D otychczasowa ak c ja  konsolida
cyjna atakow ała p rob lem at zjedno
czenia społeczeńsw a ,,od g ó ry“. 
Grono w tajem niczonych  opracow a-

k ie j sk a li g rup i zagadnień  spo
łecznych. S k a lą  ta  obejm uje sto 
sunki m iędzy zrzeszonym i; m iędzy  
przedsięb iorcą dużym  i m ałym ; 
m iędzy m iastem  i w s ią ; m iędzy  
producentem  i konsum entem ; mię
dzy p racodaw cą i rob otn ik iem ; mię 
dzy życiem  gospodarczem  i adm ini
s t ra c ją ;  m iędzy ekonom iczne mi i 
społeeznem i zadaniam i zrzeszonych  
etc.

S k ała  m ożliw ości h arm o n izu ją 
cych, a  w ięc  kon so lid u jących , je s t  
tu  w y ją tk o w o  roz leg ła. Kapifcaktem

*° d ek la rac ję  zjednoczeniow ą. G ro- j j es  ̂ zagadnienie, ab y  te  m ożli- 
1,0 zau fanych  n ak reśliło  schem at , 'v° ś ci nie pozostały  te o rja . 
org an izacyjny. G rono w yb ra n ych  ! Zapew ne —  ro zw iązyw an ie  tego  
obsadziło dowództwo poszczegól- I zagadnien ia zależy w  dużym  stop
a c h  szczebli, czy kom órek o rg an i- , niu od p o staw y  sam ych o rgan iza-

ku je s t  m a n ife stac ją  dobrej w o li z 
te j w łaśn ie  s tro n y . To jed n ak  nie  
w ystarczy . Podobno piekło w y b ru 
kow ane je s t  dobrem i chęciam i. A le  
napewno znakom itą w iększość s ta 
now ią tu  te  chęci, k tó rym  n ie  dano 
możności, ab y  s ta ły  się  czynem .

P rzez  rozszerzan ie m ożliw ości te 
go czynu, przez rozszerzan ie  s fe ry  
p raw , zadań i odpow iedzialności 
w oln ych  ó rg an izacy j społecznych  
w iedzie też droga do konso lidacji 
„od dołu“.

M. K .

гадг

e y j ;  uchw ała  C entra lnego

zaw ody

^ cy jn ych . Sądzono, że w  oparciu  
° tc  e lem enty k o n so lid acja  sam a ro- 
^  się będzie; żc społeczeństw o  

dumnie i spon tan iczn ie  zaludni 
victory i f r o n ty ;  sądzono, żc pdy  

a s ię form ę, to  w y s ta rc zy  n iew ie l
ki już w ysiłek , aby w yp ełn ia ła  się 
0ria pożądaną treśc ią .

W ydaje nam się, iże jed n ą  z p rzy-  
C2yn> dla k tó rych  treść  ta  p rzed sta 
wia się dość skrom nie, a  także —  

w  ostatn ich  czasach je j  ubyło,
^  w łaśnie  ta  m etoda rob ien ia  kon 

p°lidacji „od g ó ry“.

^en b rak  pozw ała w łaśn ie  ocenić  
**Uncjacja C en tra lnego  Związku, 
bowiem w skazan ia, ja k ie  w  n iej 

^äjdujem y, w yzn aczają  metodę, 
rą możnaby nazw ać konsolido- 
n'em „od dołu“.
°d tem pojęciem  rozum iem y  

fokie koła społeczne i ich na- 
I alne dążenia. Od nich trzeba  
, ^ - y n a ć  ak cję  ko nso lidacyjną.

nadać ko n so lid acy jn ą  ki- 
y^Ç. One, a nie fo rm y  k ry s ta li-

Cyjne, gą rzeczą n a jis to tn ie jsz ą  ’< -Anschluss pociągnął za sobą
^ ‘pierw szą. Od nich trzeba za- ! w ic ! e ®kutków  w  różnych  dziedzi- 

TBlać- +„n, * j  nach. P ow ażnych i m niej poważ-
. , ° .  U ° У 01 my nych> dram atycznych  i g ratesko- 

^  la a c ji m e będą czemś sztu- w ych, sm utnych i w esołych. Jed en
zbu- j z n a jm n iej oczekiw anych je s t  u jaw - 

re ę u l i n iony przez pism o an g ie lsk ie  The 
N ational R eviev  w  a rty k u le  zaty-

P K O
C E N T R A L A  w  w a r s z a w i e

ul. Jasna 9

W y n a j e m  k a s e t e k
( s a f e s ó  w)

Informacje -  telefon 5.33-56

Wstyd i kompromitacia
_ _ ___  __ W J  J  mżałosne rezultaty niemieckich zawodów lotniczych

s . ) z  potężnym  szum em rek i a- Czemu p rzyp isać  tę  nagłą c iszę?  
у  o w a rto  przed kilku  dniam i Dlaczego entuzjazm  d yryg ow an ej 

lo tn icze dokoła p ra sy  opadł ta k  szybko,w ielk ie  
R zeszy.

Na s ta rc ie  stanęło  390  m aszyn, 
liczba pokaźna. P ra s a  pełna była  
entuzjazm u d la tak  w sp an ia łe j m a
n ife s ta c ji potęgi i sp raw ności lo t
n ictw a W ie lk ie j Rzeszy.

Od fo rtiss im o  zachw ytów , w y 
rażan ych  w  długich szpaltach  d ru 
ku, dzienniki n iem ieckie przeszły  
rych ło  do p ianissim o kilkuw ierszo-  
w ych w zm ianek, lub zgoła pokry- 

! w ać zaczęły zaw ody m ilczeniem , 
i Syg n a lizow an o  je d yn ie  n iesp rzy ja ją  
, cc w a ru n k i atm o sferyczn e , które  

podobno sp ra w ia ją  w ieie  kłopotów

że' p rze
stała  ona śledzić przebieg  zawodów  
i w ym ien iła  ty lko  nazw isko zw y
cięzcy, nie p oda jąc  n aw et osiągn ię
tego przezeń w yn ik u ?

Poproatu lo t dokoła Niemiec miał 
przebieg  i zakończył się w  sposób, 
nie n ad a jący  się. do om aw iania. 
P ew na ilość sam olotów , n iew iado
mo ile  i n iew iadom o z ja k ich  pow o
dów rozbiła s ię  i było w ie le  w yp ad 
ków śm ierte ln ych .

W yniki, o siągn ięte  przez tych, 
k tó rzy  dolecieli szczęśliw ie do 
W iednia , n ie były n aw et zad o w ala
jące . Słowem  —  w styd  i kom prom i

ta c ja  lo tn ic tw a  niem ieckiego.
T rudno w  te j chw ili u sta lić  je j  

przyczyny. F achow cy w sk azu ją  na 
dw ie okoliczności, k tó re  m ogły w y 
w ołać k a ta s tro fę , odbić s ię  u jem 
nie n a  w ynikach  :

M asowe szkolenie p ilo tów  w  R ze
szy idzie zbyt szybko, szkoły w y 
d a ją  dyplom y lotnikom  n ied osta
tecznie przygotow anym . D rugi do
n io ś le jszy  czynnik to  obniżenie j a 
kości m aszyn n iem ieckich n a  skutek  
sto so w an ia  su ro w ców  zastępczych.

Nie brak rów nież  uporczyw ych  
pogłosek, że k a ta s tro fy  w  czasie  
zaw odów były  spow odow ane sabo
tażem .

- ■ji®ś*r|9| dla rodziców angielskich
/Wfe w y s y ł a ć  вйжйc c i  c fo  A u strgS

: pałacem , k tó ry , choć 
'’'’»ny

*t
w edług w szelk ich  

uki, św ieci jed n ak  pustką. 

ie etoŁ% kinetyki k o n so lid acy jn e j 
dążenie do zgodnego, h arm o n ij-  

w spółdziałania  
P społecznych.

V a l a é ?

jednostek  i 
J a k  te dążenia

«ł
bf>uncjiacja s fe r  przem ysłow ych

«nie kładzie w ie lk i nacisk na. dnh...... ........... ,  . “ “ i ^ z e sm ic z ą  zbl.aka w  życi
,ro w olnych  ó rg an izacy j spo- : fran cu sk ich  i niem ieckich.

tu łow an ym : „P rzestro g a  d la rodzi- 
i ców “. C zytam y w  tym  a r ty k u le : 

„A n g licy  m ają  chw alebny zw y
czaj w ysy ła n ia  sw ych  dzieci do 
k ra jó w  cudzoziem skich, aby na 
m iejscu  uczyły się języków  obcych.

: Coraz częściej dziewczęca i chłop
cy  są w yp ra w ia n i zagran icę, gdzie 
uczestniczą zblieka w  życiu rodzin

d^. Ус^’ A lbow iem  one czynią za- 
nm Podstaw ow em u w aru n -  

bfjjJ ^ °nso lidacji, jak im  je s t  do- 
, , . 01-  Jednoczenie wokół w spól-

v» ! t .Cei0W szerokich  s fe r . One są 
ści adnikiem n atu ra ln ych  dążno- 

Połecznych —  n iejako  ich kon- 
4 i , rf.Ck *  k tó ra  sp raw ia , że akcja  
D0 ° ’dacyjna, zakro jon a na ogól-

doP aństw ow ą skalę, n ie ma 
\  nia 2c społeczeństw em  zato- 

^HeJanem’ czy też sztucznie skle- 
‘ k . 1 lv,ajs trem  przym usu, lecz 

. c mi> zw iązanem i cem entem  
J " o li j w spó lnych  celów.

J e ś li  chodzi o F ran c ję , to dzieci 
są św ietn ie  trak to w an e, pod w a
runkiem , oczyw iście, aby w yb ór

ro d zin y  był tra fn y .
W  Niemczech je s t  inaczej. W  tym  

k ra ju  p an u je  rozprzężenie obycza
jó w  i w ie lk a  n iem oralność (g rea t  
im m ora lity ), k tó rych  bynajm nie j 
nie zm niejszył „sta le  pobudzający  
stym u lans h itle ryzm u “. Co w ięcej, 
pożyw ienie je s t  kiepskie. Oto d la
czego rodzice, św iadom i sw ych  o- 
bowiązków, w y sy ła li o statn io  (od 
chw ili d o jścia  do w ładzy H itle ra )  
sw e dzieci do A u s tr ji ,  gdy w y ra ż a 
ły  one chęć poznania język a n ie
m ieckiego.

D zisiaj 'ta imeloda nie je s t  już  
całkow icie bezpieczna. P rzede
w szystkiem , w  w ypadku w o jn y , 
chłopcy w  w ieku pow yżej la t sze
sn astu  będą uw ięzien i. N ależy w ięc  
unikać A u s tr ji .  P ozosta je  tylko  
jeden k ra j, gdzie nauka język a n ie 

m ieckiego je s t  p rzy jem n a i bez
p ieczna: k ra jem  tym  je s t S zw a j-  
c a r ja . Tu rodzice an g ie lscy  znajdą
dla sw ych dzieci otoczenie Jotóre i Niemczch; to nawet nie to, że w  ostat

nim numerze „Deatscbe Monatshefte in
niem iec-

M O BILIZACJA  
M N IEJSZOŚCI N IEM IECKIEJ 
„I.K .C .“ w  a rtyk u le  p. J .  W in ie- 

w icza in fo rm uje  o gorączkow ej mo
b ilizac ji żyw iołu niem ieckiego na 
ziem iach R zeczypospolitej.

A u to r stw ierdza, że narodow y  
socja lizm  odegrał „ro lę  drożdży, 
na k tórych  zaczęło rosnąć i dalej 
jeszcze rośn ie  ciasto  ak tyw ności ży 
wiołu niem ieckiego“. Zaczęło s ię  od 
w alk i m iędzy „m łodym i“ , zgrupo
w anym i w  „Jungdeutsche P a rte i“, 
rep rezentu jącym i „dynam izm “ h itle  
row ski, a um iarkow anym i „ s ta ry 
mi“, skupionym i dokoła pięknie roz 
budow anych in sty tu cy j gospodar
czych i k u ltu ra ln ych  m niejszości 
niem ieckiej.

W  w irze  te j w a lk i obie s tro n y  za
częły się licytow ać o praw om yśl- 
ność h itle ro w sk ą :

„Doszło d o  tego, że neutralne kola 
niemieckie, które wcale nie miały poexat 
kowo zamiaru pozwolić się wcintfnąć 
w to błędne koło publicznego prokla
mowania uczuć hitlerowskich, znalazły 
się pod nieomal terorysłyczaym naci
skiem opinji. Piszący te słowa zna w y
bitnych reprezentantów mniejszości nie 
mieckiej, pochodzących z rodzin, które 
potrrfiły nawet ongiś publicznie i ostro 
przeciwstawiać się pofetyce wynarada
wiającej Bismarka, oraz wyznawać wy
raźnie swój poJonofilizm, a które dziś 
nie niają odwagi nawet drobnym jakimś 
odruchem przeciwstawić się fali szowi
nizmu doktryny hitlerowskiej, zalewa
jącej życie mniejszości niemieckiej w 
Polsce.”

R ezu lta t te j w a lk i ko nkurencyj
nej je s t  znany. W iększość niem iec
ka w  Polsce zm obilizow ana została 
pod znakiem  h itleryzm u. „ S ta rz y“ 
i „młodzi“ w  ab so lu tn e j zgodzie 
działania w yzn aczają  obfcenie m niel 
szóści n iem ieckiej w  P olsce specjał 
ne zadania i sp ec ia ln ą  ro lę :

....wprzęgnięto cały arsenał metod
działania. „Deutsche Monatshefte in 
Polen" co miesiąc w licznych nauko
wych artykułach udowadniają, narów- 
ni z grubemi tomami różnych history
ków i poKtyków niemieckich, że Niem
cy w Polsce znajdują się nie na obcej 
ziemi(f); oni są tu na terenie naturalne
go działania wpływów ich rasy 
deutschen Siedlungsraum”, oni tu są u 
siebie.

Naukowcy niemieccy w Polsce, podpie 
rani w argumentacji przez uczonych z 
Rzeszy, zapisują kartkę po kartce roz
praw, uzasadniających tezę, że gdyby 
nie bf-ltracja wpływów niemieckich o- 
raz kolonizacja wiciska i miejska Niem
ców w Polsce, nie byłoby tu u nas żad
nej Jcnltnryf?). To nie to, że o Wicie 
Stwoszu i Koperniku mówi się, jako o

---------------  ---------- r u w i w  I .  . Ł v u ,  . . . w

im odpow iada, gdyż S zw a ic a rzv  чя n:m numerze „Deatscbe Monal 
narodem  s v m n a f ™ ™  î Polen" Alfred Kłose stwierdzanarodem  sym patycznym  i w olnym . 
M ają w yborne zakłady w ychow aw 
cze i k u ltu rę  sk rysta lizo w an ą  od 
bardzo daw n a“.

W iadom o nie od dziś, że A n g li
cy m ają głęboką a w e rs ję  do umy- 
słow ości i obyczajow ości Niemiec 
h itle ro w sk ich . A rty k u ł pow yższy  
je s t  znam ienny z te j ra c ji, że obna
ża je d n ą  z p lag, ja k ie  ściągnął n a  
A u s tr ję  A nsch luss. I ja k o  ognisko  
w olnej k u ltu ry  n iem ieckiej i jako  
ziem ia p ielgrzym ek tu rystyczn ych
(tak  droga sercom  A ng lików ) __
A u s tr ja  p rzestała  istn ieć.

w. z.
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ISI kiiüÆsztü większa mz przed woja ĵ.
Jed n ą z konsekwencyj Anschlusäu 

A u s tr ji  je s t  to, że III Rzesza s ta b  
fiię państwem , które ma dzisiaj w  
Europie najw ięcej sąsiadów i n a j
więcej granic.

S ą s i a d a m i  R z e s z y  j e s t  m i a n o w i 
c i e  Ц  p a ń s t w ,  a to : F ran c ja , Szwnj- 
carja , L ichtenstein, I ta lja , Jugosła- 
w ja, W ęg ry  Czechosłowacja, Polska. 
L itw a, Gdańsk,

t e i  e n u n c w j a  C e n t r a l- ! ? df LSk\ DanJ a * Hol>‘ ndja.
», Związku , ' Bel^ a > Luksem burg. Z te j liczby 1 i
4 , ak ... U ZWraca u w a^  na ; państw  10 należy zaliczyć do tych-^gól zw raca uw agę
ł«i  ̂ e doniosłą ro lę, ja k a  w  ! k tó re  posiadają w  swych granicachkon ■ w jh-iuie posiadają w  swych granicac

,ls ^ k c j i  ko n so lid acy jn e j ; m niejszość narodową niemiecką. 
a vv udziale dobrow olnym  T erytorjum , które  zajm uje dzisiaj 

Vj ,Zacjom gospodarczym . A lbo- Ш  Rzef a ’ rów lla si? 5 5 3-000 km. 
к  celem к л  , . . kw -> że pow ierzchnia je j  je s t  o

" Г Г ™  ’  ! 1 2 0 0 0  km - - w ®  m  P r n S  ie w yją tkow o szero- w ojną 19 14  r. Ren, k tó ry  był naj-

.V iększą rzeką w granicach dawnych 
Niemiec, został obecnie zdystanso
w any przez D unaj. N ajw yższym  zaś

wierzchołkiem  górskim  Niemiec stal 
się po zaanektow aniu A u s tr ji  Gross- 
glockner (3 .789 m tr.).

Jak  zareaguje Anglja 
na edmowe przeietia dusów saitrjeckkh przez Berlin

Wr związku z rokowaniam i b ry ty j- 
sko-niemieckiem i w  spraw ie spłaty 
p r z e z  N i e m c y  d ł u g ó w  a u s t r i a c k i c h ,  
od k tó re j to spłaty— ja k  wiadomo—  
N ie m c y  z a s a d n i c z o  s i ę  u c h y l a j ą ,  w  
prasie  angielskiej panuje nastró j 
dość pesym istyczny.

N astró j ten nie je s t  jednak po
dzielany przez koła, stojące blisko 
delegacji angielsk iej, zw racają  one 
bowiem uwagę na m o c n ą  p o z y c j ę  W .

! ' i r y t a n j i  w  tych rokowaniach. Gdy
by Niemcy nie chciały pójść na u- 
stępstw a, A n g l ja  m a  z a w s z e  m o ż l i 
w o ś ć  z a s t o s o w a n i a  w  d r o d z e  r e t o r s y j  
—  c l e a r i n g u ,  u w z g lę d n ię  i n n y c h  u -  
t r u d n i e ń  w  s t o s u n k u  d o  n i e m i e c k i e 
g o  e k s p o r t u  d o  A n g l j i .  P rzy  te j oka
zji zaznaczają, że w  r. ub. Niemcy 
m iały w  obrotach z A n g lją  dodatnie 
saldo w  kwocie s  m iljn . funtów .

keść Józefa Elsnera, naucryciela Moniu 
rrki oraz Chopina i wnioskuje w ten spo 
p>b, że ci znakomici twórcy byli wielki
mi dzięki... vfptvwom niemieckim ich 
nauczyciela — Niemca.

Ważniejsze, że drogą takich metod 
działania wmawia się stale Niemcem, iż 
ich racja bytu w Polsce jest niezaprze
czona i właściwie Polacy powinni być 
im za to w dr’eczni! Czyż potrzebi lep
szego uzasadnienia dla tej ciekawej 
doktryny „Kulturtraegerei”?

JESZCZE M ATU RA  
„Goniec W a rsz aw sk i“ stw ierdza, 

że o fia ry  tegorocznej „ rzezi“ m atu
ra ln e j były przedm iotem  ekspery
m entu M in iste rstw a  O św iaty, któ
re  p rzy  okazji o sta tn ie j m a tu ry  
chciało zbadać ogólny poziom mło
dzieży, opuszczającej gim nazjum  
stareg o  typu.

„Goniec" w ątp i, czy w łaśn ie  ten  
rocznik nadaw ał sie d la ekspery
m entu naszych w ładz .szkolnych :

1 „Rocznik, który obecnie zasiadł do 
matury, szedi od lat 6-ciu pod specjalną 
presją; byl zawsze ostatnim rocznikiem, 
ostatnią klasą gimnazjum starego type, 
kto nie dotrzymał kroku, kto odpadł, na 
rażal się na' poważne kłopoty.

Nic dziwnego, że w tych warunkack 
młodzież, zwłaszcza o słabszych zdol
nościach, wychodziła ze skóry, że rodzi
ce podpierali słabszych korepetytorami, 
a nauczyciele uznawali wysiłki i dobrą 
wolę młodzieży i nie w jednym wypad
ku byli w  końcowej klasyfikacji pobłaż- 

! liwsi, niż zwykle.
' Do takiego stanowiska upoważniało 
ich i Ministerstwo. W  ten sposób do ma 
tury doszedł pewien zastęp młodzieży, 
który w innych warunkach byłby albo 
odpadł zupełnie, albo zarepetowal któ
rąś z klas niższych. Radykalne rozpo
rządzenie Ministerstwa o dopuszczenia 
wszystkich do matury, bez względu ne 
ich przygotowanie uniemożliwiło gro
nom nauczycielskim przesianie materjahi 
uczniowskiego tuż przed końcem roku 1 
niedopuszczenie do matury najsłabszych 
i aie przygotowanych.“



Prof. Schmidt rozstrzelany
Znakomity uczony sowiecki o fia rą  krwawego teroru

P ra sa  p arysk a  opublikow ała sen
sacy jn ą  w iadom ość z M oskwy o 
ro strze lan m  słynnego badacza po
la rnego  i w ybitnego uczonego p ro f. 
Schm idta, bohatera  w yp ra w y  „Cze
lusk ina“ do b iegana północnego.

W iadom ość ta  w yw ołała we fra n 
cuskich kołach politycznych i nau
kowych p rzygnęb iające  w rażenie. 
Je ś li  m asowe egzekucje polityków  
i w ojskow ych m ogłyby ew entualn ie  
znaleźć wytłom aczenie w  afceji 
„ k o n trrew o lu cy jn e j“, to w  tym  w y
padku —  ja k  piszą dzienniki p a
rysk ie  —  nie może być m owy o 
jak ie jko lw iek  akcji an tysta lino w -  
sk ie j ze s tro n y  p ro f. Schm idta.

Zachodzi w  tym  w ypadku raczej 
obłędny akt zem sty i zazdrości, 
sk ierow anej przeciw ko w ielkiem u  
uczonemu, k tó ry  zdobył sobie na 
całym św iecie  zasłużoną pop u lar
ność. B aw iąc we F ran c ji, p ro f. 
Schm idt był u roczyście podejm o
w any w A kadem ji Naul! w Sorbo
nie i naw iązał liczne konktakty z u- 
ezonymi francuskim i.

W  m aju 1934 r., w ra c a ją c  ze S ta 
nów Zjednoczonych, A n g lji i F ra n 
cji, p ro f. Schm idt przybył do W a r
szawy, w ita n y  precz polskich uczo
nych z p ro f. D obrowolskim  i inż. 
Centkiewiczem  na czele. W szyscy  
uczeni polscy, k tó rzy  zetknęli się z 
pro f. Scjyniditem w  czasie jego  
krótkiego u nas pobytu, pocfkreślali 
dodatnie w rażenie, jak ie  na nich 
w yw arł.

* * *
Jeszcze przed czterem a la ty  Mo

skw a z niesłychanym  entuzjazm em  
w ita ła  pow racającego z A m eryki 
po k a tas tro fie  „C zeluskina“ p rof. 
Schm idta.

Liczył on zaledw ie 47 lat. Od re 
w o lu cji październikow ej pracow ał 
na odpow iedzialnych stanow iskach  
Jfospodarczych, poczem wszedł do 
rad y  kom isarzy ludowych, jako  kie 
rów nik  głównego zarządu północ
nych dróg m orskich. Jednocześnie  
w ykładał na u n iw ersytecie  moskiew  
skim i był naczelnym  redaktorem  
w ie lk ie j encyklopedji sow ieckiej.

W  r. 1929  p ro f. Schm idt odkryw a  
grupę w ysp w okolicy k ra ju  F ran 
ciszka Józe fa . W  następnym  roku  
podejm uje ekspedycję na lodołama- 
czu „Sedow**, a w  r. 1932  przepły
w a  północne brzegi S y b e rji od A r- 
changielsłta aż do O ceanu Spokoj
nego.

W  r. 1933 nazwisko p ro f. Schm id
ta  zyskuje sław ę św iatow ą. J e s t

to rok  trag iczn ych  przeżyć załogi 
lodołam acza „ O e lu sk in a “ .

W  sierpn iu  1933  r. p ro f. Schm idt 
w ypłynął n a  „C zeluskin ie“ n a  mo
rze M urm ańskie, celem zabran ia  
członków ekspedycyj obserw acy j
nych z m ałych w ysepek. W czesna  
w  tym  noku zim a uw ięziła lodoła- 
macz w  lodaeh. Na m ałym  jedno
płatow cu zdołano w tedy zw ieść na 
pokład „C zeluskina“ ludzi ze 
w szystk ich  stacy j obserw acyjnych .

W skwtek zw iększającego się n a
cieku lodów na statek, p ro f. 
Schm idt zarządził lądow anie na  
krze lodow ej całej załogi, składa
ją c e j s ię  z 80 mężczyzn, 10 kobiet 
i dw ojga dzieci. Lodołam acz zato
nął. N ieszczęśliw i rozbitkow ie spę
dzili 2 m iesiące na krze w śród po
la rn e j zimy.

Ta k a ta s tro fa  p rzysporzyła  rów 
nież sław y i lotnikom  sowieckim .

P rzy  35-stopniow ym  m rozie lo tn i
cy : L iap idew skij, Mołortow, K am a
nin i S lep n iew  podejm ow ali nie
zwykle niebezpieczne lo ty  do zało
gi „C zeluskina“ i po kilku ro zb it
ków p rzew ozili do Kap W ellen .

P ro f. Schm idt był w ów czas cięż
ko chory  na obustronne zapalen ie  
płuc. Gdy L iap idew skij poraź p ier
w szy w ylądow ał na krze, rozbitko
w ie dom agah się zabran ia  p ro f. 
Schm idta. Ten jednak  n ie  chciał 
sk o rzystać  z p ierw szeństw a, pole
ca jąc  w yw ieźć  przedew szystkiem  
kobiety i dzieci.

Lotn ik  S lep n iew  przew iózł p ro f. 
Schmidfta do F airbank s na A lasce. 
W  czerw cu 1934 r. pow rócił on do 
Mjoskwy. Odznaczony został za za
sługi dla nauki sow ieckiej orderem  
Lenina.

Dzkś padł on o fia rą  d yk ta tu ry  
sta lin o w sk ie j.

Po relikwie św. Andrzeja Boboli
wyruszył w agon-kaplica

sibowicz i O. Nowak w raz z kilkuset

pielgrzymami.
Pociąg przybędzie do Rzymu 

b. m., a powróci do Polski w dn. 3 
b. m. Do W arszaw y re likw je  przyb? 
dą dn. 17  b. m. o godz. 19-ej. Z dwof 
ca trum na przeniesiona będzie ^ 
katedry św. Jana.

W  dn. 19 b. m. odprawione będzj* 
na pl. Zamkowym główne nabój«0' 
stwo. N azajutrz  re likw je  odpro^  
dzone zostaną w olbrzym iej proce?,’1 
do domu 0 0 .  Jezu itów  przy ul- B®' 
kow ieckiej, gdzie będą tymczas°,*,J 
złożone.

W czoraj o godz. 7.40 rano w y ru 
szył z W arszaw y do Rzymu wagon- 
kaplica w raz ze specjalną srebrna  
trum ną, w  której przewiezione sosta 
ną do Polski śm iertelne szczątki św 
A ndrzeja Boboli.

Wagon - kaplicę włączono do spe
cjalnego pociągu, którym  wyjechał 
Ojciec P row incjał St. Sopuch, 0 .  Ko-

zastosowmus:
GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY ZEBOWi ta

ттцЬхппт сЬ  v o m k&m em. tab*. .K O G U T E K “
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Skrzydła polskie nad Atlantykiem
O lbrzym ia pustynia wodna, no

sząca nazwę Oceanu A tlantyckiego  
od wielu lat nęciła śmiałych lo tn i
ków, którzy pragnęli przebyć te 
przestrzeń jednym  skokiem, czy to w  
kierunku wschodnim czy zachodnim. 
W  dziejach lotów transatlan tyck ich  
ocean ten został w yraźn ie podzielo
ny na dwie części : północną i połud
niową, przyczem większość lotów w 
pierw szej epoce tych zamierzeń o- 
graniczała się stale do sforsow ania  
A tlantyku Północnego; były to za
m ierzenia o w iele cięższe i tru d n ie j
sze, niż przeloty z A fry k i do B razy- 
lji przez południowy A tlantyk, gdyz 
silne prądy pow ietrzne nad północ
nym A tlantykiem  stanow ią jedną z 
najgroźniejszych przeszkód, zwła
szcza w lotach w  kierunku zachod- 

z Europy do A m eryki. 
Pierw szym i lotnikam i, którzy lat 

temu dziewiętnaście, 15 c z e r w c a  1919 
ro k u  dokonali udanej próby przelo
tu z Nowej Funlandji do Islandji. 
byli dwaj A m erykanie, kapitan .4Î- 
c o ck  i  H r m m ., jedni z najśm ielszych  
pionierów am erykańskiego lotn i
ctwa.

Na cztery tygodnie przed nimi 
dwaj inni lotnicy, H awker i G renier, 
również podjęli próbę przelotu, któ
ra n iestety  nie powiodła się.

P r a w i c  p r z e z  o s i e m  la ł  n ik t  n i e  
p o d e jm o w a ł  n o w y c h  p r ó b  s f o r s o w a -

ctwa transatlantyckiego. P ierw szy  
mi, którzy zresztą padli o fia rą  w ła
snej odwagi, byli N u n g e s s e r  i  C o l i ;  
w ystartow ali oni w  maju 1927 roku 
z Le Bourget pod Paryżem  i prze
padli bez wieści. 21 m aja tegoż roku 
K a r o l  L i n d b e r g h  s a m o t n i c  p o k o n u j e  
A tla n ty k  poraź p ierw szy na prze
strzeni New Y ork —  P aryż, a wślad 
za nim Clarence, Cham berlin i Le
vine przelatu ją z Roosevelt Field do 
Eisleben w Niemczech.

W 1928 r o k u  p o l s k i  l o t n ik  m j r .  
Id z ik -ow sk i u s i ł u j e  p r z e l e c i e ć  A t la n 
t yk , lecz zaw raca z drogi. W kw iet
niu tegoż roku Irlandczyk Fitzm au- 
rice leci z Dublina i przymusowo 
ląduje w Labradorze.

W  1929 r. nad A tlan tykiem  robi 
się „praw dziw y tłok“. W  marcu 
dwaj hiszpańscy lotnicy, Jim enez i 
Iglesias, nie zrażając się smutnym  
losem kpt. H inckeliffe, k tó ry  w raz  
z miss Elsie M ackay dwa tygodnie 
wcześniej zginęli bez wieści, doko
nu ją lotu z Sew illi do Bahia. W  kwie 
tniu trze j Francuzi, A ssorlant, Le- 
fe v re  i Loti p rze latu ją  przez A tlan 
tyk, przewożąc pierwszego ..a tlan ty
ckiego pasażera na gapę“ Schreibe- 
ra. W  sierpniu W illiam s i Jan sey  
przelatu ją  z Am eryki do H iszpanji; 
w tymże miesiącu polskie lotnictwo  
okryw a się żałobą: m j r .  I d z ik o w sk i , 
w y s t a r t r n m w e z y  z A z o r ó w , g i n i e  k o 

n in  A t la n ty k u .  Dopiero rok 1927 o -j l o  w y s p y  G r a c io z a .  W  grudniu trze.i 
tw orzył nową erę w dziejach lotni- Francuzi : Challes, L arre  i Borges.

n im .

pokonują A tlan tyk  południowy, na 
przestrzeni Sew illa—-M aaaione (B ra  
zy lja ).

W  1930 roku słynni lotnicy fra n 
cuscy, Costes i Bellonte, dokonują 
udanego lotu z Le Bourget do New 
Yorku. W m aju tegoż roku znakomi
ty  pilot Mermoz w raz z Dabrym i 
Ginier'em  przelatu ją  z Senegalu w  
A fry c e  do Natalu w B razylji. W rok 
później jednooki lotnik W illey  Post 
z Gatty'm  przelatu ją z New Yorku  
do C hester w A ng lji. W tym  samym  
czasie B ert Hickłer pokonuje trasę  
N atal —  Dakkar.

P raw ie przez dwa lata nad A tlan 
tykiem  panuje cisza w powietrzu. 
Dopiero w styczniu 1933 r. samolot 
,,A rc en Ciel“ (Tęcza) zapoczątko
wuje kom unikację lotniczą i poczto
wą przez A tlan tyk  południowy, któ
ra obecnie spoczywa w rękach „ A ir  
F rance“ . W  m aju tegoż roku polskie 
lotnictwo święci wielki triu m f. K p t .  
S k a r ż y ń sk i  p r z e l a t u j e  s a m o t n i e  A t
la n t y k  p o l u d n i o w j  n a  t r o c i e  S t . 
L o u is  ( S e n e g a l )  —  M a se i.o  (R r a z y -  
I ja ) .  И 1934 >'■ n o w y  l o t  p o l s k i :  h rrt- 
c i a  A d a m o w i c z e  p r z e l a t u j ą  z N c i ę  
Y ork u  в о  F r a n c j i ,  gdzie lądują  
przymusowo i kolejti p rzybyw ają d  ̂
Polski. P raw ie jednocześnie Codo* 
i Rossi poraź trzeci p rzelatu ją po
łudniowy A tlańtyk.

W  1935 r o k u  p o l s k i  lo t n ik ,  S t a n i 
s ł a w  H a u s n e r ,  d o k o n u j e  n i e u d a n e g o  
l o t u  z A m e r y k i  i  z o s t a j e  w y m t o w a -

Najwyższa linia kolejowi 
na świecie

Je s t  nią Iinja kolejowa t. Щ 
transandyjska, biegnąca przez &lV 
kie, niedostępne i olbrzymie Sof!  
A ndy w A m eryce Południowej ^ 
nja

%T TT < ittavi J i  UlUUIHWłł ,

ta  wiedzie z A rg en tyn y  do Cb1
li, przyczem przez teren  p i e r w s i  
k ra ju  przebiega na odcinku 171 k1*1" 
л przez drugi —  79 km.

T rasa je j  je s t  niezwykle trud”® 
do przebycia. Między innym i P1' ^  
d z i p r z e z  t u n e l  U spaM ata  na, W!)slr 
k o ś c i  3 .262  m . nad poziomem morl3 
i ta właśnie okoliczność czyni z №
lin ji „najw yższą“ lin ję  kolejową nS 
świecie.

W  r. 1934 rwące potoki górsk>e 1 
powodzie tak podmyły to ry  kolej0’ * 
i zniszczyły urządzenia, iż na dW  
czas kom unikacja została przei''vS 
na. Nie wiadomo komu przys*^. 
chęć napraw ić w ielkie u s z k o d ź 1t 
i przyw rócić komunikację, tfd>™ 
nie to, że A rg en tyn a wywozi rod111' 
do Chili ok. 100.000 sztuk bydła ^  
gatego. To sprawiło, że po dhJ?'"1 
nam yśle dopiero w końcu r. ub. Pr‘ 
zydent A rg e n tyn y  podpisał dekrC' 
zezw alający na otw arcie )
wych kredytów  na doprow adź1!,, 
w ym ienionej lin ji do stanu. uftW* 
w iającego kom unikację między 0 
krajam i.
— --------------------------------

n y  d z i ęk i  p r z y p a d k o u ń  .N ic  b yło  
s n ą ć  s ą d z o n e  p o k o n a ć  A t la n ty k ,  
z g in ą ł  r o k  p ó ź n i e j  w  n a s t ę p n e j  Pr 
b i e .

W  bieżącym roku mamy do 
towania dwa loty. P ierw szy z П*’ 
zespołowy, prowadzony przez 3-' , 
M ussoliniego, Brunona, na linji “ . 
catello —  Rio de Jan eiro . W _ 
m jr. Makowski w ystartow ał z
lu do A fry k i. pr.
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Z MIŁOŚCI NIEDOSTATECZNIE
—  Jeszcze raz od początku! —  krzyknął do niego  

dyrektor.
Zaczęli od początku.
Gdy przyszła kolej na Jo li, pow iedziała sw o ją  kwe- 

s tję  z zadziw iającą pew nością siebie. Nie czuła ani pod
niecenia now icjuszki, ani n ie  troszczyła się, czy będzie m ia
ła powodzenie, m yślała ty lko  o tem, że San d o r i Lidi p rz y 
jech a li już do W iednia, i że ju tro  obudzą się pośród szw a j
carskich gór. D yrektor był zadowolony.' W iększego ta len 
tu n ie  posiada ta  p rotegow ana H orvatka, ale  w yg ląd a do
skonale. K iedy w  trzecim  akeie s tan ie  pośród dekoracji 
barw y słoniow ej kości w  blado niebieskim  kostjum ie ro 
koko, z dużym srebrnym  w achlarzem  i w  w ysok iej b ia łe j  
peruce, wzbudzi n iew ątp liw ie  zachw yt. Robiła w rażenie  
troche zimne, kobiety in te lig en tn e j i pew nej siebie na 
scenie, a le  tak ie j, k tó re j b rak  nam iętności, ż a r u ,__te j na
m iętności, co byw a m atką w ielk ich  om yłek i w ielk iego po
wodzenia.

N igdy nie będzie p ierw szorzędną a r ty s tk ą ; gdyby 
m iała trochę głosu, m ogłaby pójść do operetki, zaśpiew ać  
coraajwyćej jeden lub dwa num ery, —  zrobi to dokładnie
i nudno, nic nie dając z siebie. Będzie m iała zaw sze ja k ie 
goś p rzy jac ie la , k tó ry  ją  zaopatrzy w  pieniądze i dzięki 
którem u pozostanie modna. Być może, że w yjd zie  także  
zamąż, w ted y  porzuci scenę, by ustąpić m iejsca innej de
k o ra cy jn e j ra iem ocis.

Po paru  dniach je j  nowe życie poszło swoim torem, 
m usiała w egetow ać bez San d o ra . W staw ała  w cześnie, szła 
a a  próbę, obiad zjadała w małej z esta e ra o ji naprzeciwko

teatru , potem odpoczyw ała w domu popołudniu, a w ieczo
rem chodziła z H orvathem  na ko lację . W  tym  czasie w szy
scy sądzili, że je s t  kochanką H orvatha, ale  nie była nią 
jeszcze. K aro l czekał n iecierp liw ie , podniecony, ja k  student, 
z dziw ną pokorą, którą zawsze czuł w  stosunku do w szy
stkich ładnych kobiet. Ta dziewczyna była p rzy jaciółką  
w spaniałego człowieka, kochała tego mężczyznę i w ciąż je 
szcze nocami płakała z tęsknoty za nim. On ze swemi cien- 
kiemi nóżkami, odstającym  brzuszkiem  i w y s ta ją c ą  łopat
ką, k tó ra  u złośliw ych m ogłaby uchodzić za garb —  w ża
den sposób nie mógłby się zbliżyć do n iej w  celach m iłos
nych. Mógł się n ią zająć, protegow ać ją , pokazywać sie  
z nią, ale  tym czasem  w ciąż jeszcze czekać i nie o dstra l 
szać je j czułościam i.

Szeder także się zalecał do Jo li, o tw arc ie j, z m niej za
m askow aną n iecierp liw ością , niż H orvath, ale  serdeczniej. 
Czasam i złościł Jo li, a le  często doprow adzał ją  do śmiechu. 
Był bardzo rubaszny, ale  nigdy o rd ynarn y . I on także tra k 
tow ał dziewczynę jako pozostałość po K arlo w itsu , przytem  
pragnął je j,  ja k  rozpieszczone, kapryśne dziecko i wcale  
nie robił z  tych pragnień  ta jem nicy.

Tymczasem K a rlo w its  z żoną p rzy jech a li do New 
Y orku. J o li  dow iedziała się o tem od H orw atha, do którego  
San d o r często p isyw ał. Do niej nie napisał naw et pocztów
ki, ani jednego w iersza. H orvatha także się o n ią n ie  py
tał. O statnim  czekiem w yrzucił ją  ze swego życia  i ihoże 
zupełnie o niej zapom niał.

Gdyby naw et napisał, nie byłaby to d la n iej żadna po
ciecha. Oto leżał pom iędzy nim i cały  Ocean, pój A m eryki

i kobieta, z którą trzeci tydzień  żył jako  kochający ^  

ROZDZIAŁ X IX.

P rem jera odbyła się, poprzedzona szum ną rekb'1̂ . 
A uta, zajeżdżające przed gmach tea tru , dyskusje  prz.v jjlj 
fecie, k rytyk i, oklaski, masa kw iatów , plotki, i za pare ® 
mała wzm ianka w  gazecie, że taka lub inna sztuka b«^._

Г  inajb liższą nowością tea tru . Nic nie ch arak te ryzu je  tak 
bitn ie  płynności w szelk ie j św iatow ej sław y, jak  
nie się i w yco fan ie  ze sceny sztuki, w ystaw ion e j z takim ' 
kładem i trudem , tak gorąco oczekiw anej.

„K ról słońca“ m iał powodzenie, nie sp ec ja ln ie  
kie. raczej m ierne. O Szederze pisano, że był niedo*f’ 
w ielka a rty stk a  w  ro li M ontespan także się nie podob*J 
zachw ycano się jed yn ie  małą, początku jącą aktoreC**J 
która  g ra ła  M adem oiselle d e  F ontanges. Prócz tego, **, 
wodzenie m iały epizody, reżyser, dekorator, cała l.*kke 
m o sfera  z białem i perukam i i zloconcmi mebelkami, a ta ?
i Jo li, k tó ra  na tle  dekoracyj w sp ania le  w yg ląd ała  ze s* 
czaru jącą  tw arzvczką i piękną fig u rą .

Po prem jerze jad ła  ko lację  z H orvathem , S ze d ^
i jednym  z krytyków . Była w złym humorze, ale  nie P °... 
zyw ała tego po sobie. Zaw dzięczała to sw ej daw nej urn’w 
jętności panow ania nad sobą* dzięki k tó re j w stęp0" ’r  
w nowe życie. Dostała od H orvatha w sp ania le  kw iaty  ' Ij. 
ły  g a rn itu r  z brylantów', naszyjn ik , b ranso letkę i kol<'z- 
Nie było tylko p ierścionka. K am ienie były większe, ni* r, 
któ ry  dostała od K a rlo w itsa , i tak  samo czyste  i bez j., 
M ożliwe, że tylko  przypadkiem  brak było p ierścionka  
n,turze, ale  możliwe także, że H orvath  był na ty le  
ny, że sądził, iż Jo li  nosiłaby chętn iej p ierścionek od 
Iowitsa. Okazał się tak tow ny rów nież i w  tem, że najP’f̂ .; 
odwiózł do domu Jo li, a dopiero później tam tych Pan°v,óJ 
chciał un knąć naw et pozoru, że p ragn ie  zapłaty za s' 
książęcy dar. '
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„Nie mam pretensji do tych, którzy mnie pobili”
21 adwokatów broni w apelacji docenta Cywińskiego i red. 1 w ie js k ie g o

irskie 
nlejc^f 
я riîu?1 
-sen»8' 
vszlabf 
Osetii» 

*d #  
rocî"15 
dla ''°' 
rihi?"" 
b. Prf
dek^
i i J j<  ^
id7-en«e
un**"'-

sy

Wczoraj Sąd A pelacy jn y  w  W ar-  
*&wie rozpatryw ał sprawę docenta 

• S. В. St. Cywińskiego, skaranego  
Sąd O kręgowy na 3 la t a  w i ę -  

^e rda  za zniewagę im ienia M arszał 
Piłsudskiego. Łniew agi te j dopu- 
się oskarżony w  recensai z książ- 

1 Wańkowicza p. t. C.O.P., a w ydru  
°wanej w  „Dzienniku W ileńskim “, 
komplet sądzący tw orzą pod prze

wodnictwem wiceprezesa Zaborow
e j ^ 0’ sędziowie Rychliński i Chę

ciński, k tó ry  je s t  re feren tem  spra- 
Oskarża p roku rato r Żeleński.

I 2 1 AD W O KATÓ W
a lawach obrończych zasiada 21

komplet oddawna niew i-
any w procesie, gdzie je s t  tylko

^óch oskarżonych.
D°c, Cywińskiego bron ią  adwoka-
: Borowski, Borzęcki, Chm urski,
cer, K ijeński, M ogilnicki, Nie-

^efeki, Jan  Nowodworski, Szu rle j,
‘e>iński oraz adwokaci z K atow ic:

i.^ ^ sk i. M ildner, Tentpka, Micha-
e*>Jasiński, Stach.

^slt Zw ierzyńskiego, uniew innio-
, '?0> jak  wiadomo w I instancji, 
‘‘for '
*ki. ________  j
л . ni3 adw. : W ęsław ski, Engel, Dęb 

Pieracki i Leon Nowodworski.

0  POW OŁANIE NOWYCH  
ŚW IA D K Ó W  

unktnalnie o godz. 10-ej rano zo- 
wprowadzony przez policjanta  

_  osk. C yw iński i zajm uje  
> obok red. Zw ierzyńskiego

awie oskarżonych. Po otw arciu  
““Prawy obrońcy zgłaszają szereg  

^sków, a m ianow icie:
W. Mogilnicki prosi o powołanie  

^ d k ó w  p r o f .  P i g o n i u  z K r a k o w a  
t p., S ta n i s ia u x i  K o ś c i a lk a m s k i e g o
*ïü v  w y dania opinji o Cy-
^ skim, oraz r e d .  C a t a -M a ck i ew i c z a  
u s t a le n ia , że w  recenzji Cywiń- 

PŁr° była mowa o nim  właśnie ja -  
I 0 autorze powiedzenia o „Polsce 
7 * » a n a „ k „ " .

•  w ezw anie  
,i®dków: B e n t k o w s k i e g o  i  r e d .  ż a r  

z ..Dziennika W ileńskie- 
(L’ ^  był obecny podczas pobi-

j^ i ń s k i e g o .
obrońcy oskarżonego A- 

ц &.ndra Zw ierzyńskiego domagn- 
4)JL  b a d a n ia  szeregu świadków  
к T ^w ych , m. in. b .

s T ®’ r e dVi m ających przedstaw ić
^^akteryzow ać sylw etkę oskarżo- 
Ц ’.Ja  ̂ również jego  ustosunkowa- 
^ S ł f  ^  ^ ^ s tw a  polskiego oraz  
lak. * *  polityczną i społeczną w  

PoprBedniph. 
ł4 t  U ra to r  s p r z e c i w i a  s i ę  t trn io -  

°^Тг>пУ, tw ierdząc, że okołicz- 
‘•'ą ' na które obrona powołuje po- 
%  ych świadków, dostatecznie  
b  podczas przewodu

ego w  I instancji.

4 s v P lG 0Ń  1 PR O F- KOŚCI A Ł- 
BĘDĄ PRZE SŁU CH AN I 

^  »> naradzie postanaw ia p o w o -  
1‘ ^ -O o n ia  i  p r o f .  K o ś c i a ł -

70- a  pozostałe w nioski o

in. o. p o s ł a  J a s i u -  
W ito ld a  G i e ł ż y ń s l d e g o  

i

—  Nie. Mam bardso dużo znajo
mych o ficerów  i myślałem, gdy ich 
ujrzałem  wchodzących, że przyszli 
mi sprzedać b ile ty  na bal, leb  coś w  
tym  rodzaju.

Przewodn. : —  Czy psm złożył j a 
kiś meldunek, skargę w  spraw ie te 
go pobicia?

—  Tak je s t. N atychm iast po opa
trunku  udałem się do kom iearjatu  
policji.

—  Czy wiedział ju ż  pan w tedy za 
co nastąpiła ta  rea k c ja?

—  Jeden z o ficerów  powiedział mi, 
że to  za a rtyku ł o C.O.P-ie. Zabra
łem z sobą ten artyk n ł do kocnisar- 
ja tu  i pokazywałem go kom isarzo
wi p yta jąc  go czy widzi w  tem coś 
obraźliw ego dla a rm ji. Do kom iear
ja tu  przybył p rokurato r, ale on ta k 
że nie mógł się domyślić o co chodzi. 
Z kom isarjatu  udałem się do redak
cji, gdzie nastąpiło drugie najście i 
potem dopiero, ju ż  w  w ięzieniu pro

k u ra to r Pawluć pokazał mi artykuł 
z p a d k r e é l o n e m .  c z e r w o n o  z d em i e v i .  
o k tó re  chodziło.

„NIE ŻYW IĘ P R E T E N SJI“
—  D zisiaj po 108 dniach pobytu  

w  w ięzieniu —  mówi doc. Cywiński 
—  po rozważeniu te j całej sp raw y o- 
świadczam, ż e  n i e  ż y w i ę  ż a d n y c h  p r e  
t e n s y j  d o  t y c h ,  k t ó r z y  m n i e  p o b i l i .  
CO MÓWI PROF. ZDZIECHOWSKI 

N astępnie Sąd przystąpił do bada 
nia świadków. Przede^wszystkiem  
wezwani zostali, dopuszczeni ju ż  po
przednio świadkowie j y r o f .  M a r ja n  
Z d z i e ć h o w s k i ,  J a n  T r z e c ia k  przewód 
niczący O.Z.N. na okręg wileński, 
oraz b r a t o w a  o s k a r ż o n e g o  p .  B e r n a 
d e t t a  C y w iń sk a .

Ja k  wiadomo, przesłuchania tych 
świadków odmówił w  swoim czasie 
Sąd Okręgowy.

Św iadek M a r fa n  Z d z ie c h m i f s lä .  
p ro feso r U. S. B., p rzyjacie l ś. p.

M arszałka Piłsudskiego, zeznawał 
pierw szy.

—  Ja k  Cyw iński ustosunkowywał 
się do M arszałka P iłsudskiego? —  
zadał pytanie przewodniczący.

—  Początkowo z o g r o m n y m  z a p a 
ł em ,  w  późniejszych czasach z k ryty  
cyzmem. W każdym razie, stosunek 
ten, choć krytyczny, M e b y ł  n i g d y  
n e g a t y w n y .

—  Ja k i był stosunek Cywińskiego  
do młodzieży?

—  N azywano go , , n a u c z y c i e l e n i  
p a t r j o t y z m u “ .

W AŻN A K A R T K A

N astępny świadek, bratow a oskar 
ż e r n e g o  p .  B e r n a d e t t a  C y w iń sk a  ze
znała, że w  połowie stycznia poży
czyła sobie od prof. Cywińskiego je 
go egzem plarz recenzyjny C.O.P-u. 
Z zeznania tego w ynika, iż oskarżo
ny w  chwili p isania artykułu  nie

Wielka ruchawKa w M  aktorów
Ser ja  plotek ж cyklu „Moja pani, czy pani juz wie“

teatra lnym  —  dorocz- 
„gorączka“ je s t  w  peł-

W  świecie  
na, okresow a  
ni nasilenia.

P ertra k tac je , nowe kontrakty , 
zm iany na stanow iskach dyrekto
rów, „przesied lenia“ aktorów ... —  
jednem  słowem generalna ruchaw- 
ka.

W  tym  okresie, ja k  zwykle, docho
dzą wieści z różnych odcinków „fron  
tu “, jedne m iarodajn iejsze, inne 
m niej...

Niezdecydowane posunięcia w  o- 
brębie Т. K. K. T. przew lekanie ro 
kowań z aktoram i w pływ a oczywi
ście podniecająco na tę atm osferę i 
tak  daleką od spokoju. T o t e ż  c z ę ś r  
a k t o r ó w  s t o ł e c z n y c h  n i e  -m o g ą c  s i c  
d o c z e k a ć  o d n a w i e n i a  u m o w y  s k o r z y 
s ta ł a  t y m c z a s e m  z p r o p o z y c y j  t e a 
t r ó w  p r o w i n c j o n a l n y c h  i  o p t i sz cz a  
W a r sz a w ę .

Czekać przez całe p raw ie  la lo  na 
decyzję władz T .K.K.T. —  nie wszy- 
scy widać m ają cierpliwość. O state
cznie cóż to za w akacje, podczas któ
rych  nurtow ać musi człowieka św ia
domość n ieustalonej egzystencji.

Ja k  słychać, L w ó w  n p .  w y ł a p a ł  
n a m  p r z e z  t o  ta k  u t a l e n t o w a n y c h  
a k t o r ó w  ja k  D a cz ÿ r t sk i  i  G r o l i ck i .

Pozatem  K r a k ó w  z a r z u c i ł  w e d k e  
n n  L i d j ę  W y s o ck ą ,  H e l e n ę  B u c z y ń 
sk ą  i  Z o f j ę  G ra b ow sk a .. Dotąd jed 
nak żadna z tych a rty stek  propozy

cyj krakowskich jeszcze nie przyjęła.
X

W  obrębie sam ej organ izacji 
Т. K. K. T. i obsadzenia stanowisk  
naczelnych —  przew iduje się duże 
zm iany. N a jp e w n i e j  p r z y i c r ó c o n y  
z o s t a n i e  s t o l e c  d y r e k t o r a  n a c z e l n e g o  
w s z y s tk i c h  t e a t r ó w  T .K .K .T .  i tem  
samem skrępowana niezależność dy
rektorów  poszczególnych teatrów . 
N a t o  s t a n o w i s k o  n a d r z ę d n e  d e s y g 
n o w a n y  j e s t  p . Z a w i s t o w s k i .

Pozatem s ę d z i w y  m ł o d z i e n i e c  o  
n i e s p o ż y t e j  e n e r g j i ,  d y r .  S o ls k i  
z rz ek ł s i ę  k i e r o w n i c t w a  T e a t r u  N a 
r o d o w e g o .  Kto przyjdzie na jego  
m iejsce, jeszcze nie ustalono.

Chociaż... stugębna plotka donosi, 
że z p o ś r ó d  t r z e c h  k a n d y d a t ó w :  O- 
s t e r w y ,  Z e lw e r o v .r i c z a  i  W a m e c k i e g o  
—  t e n  o s t a t n i  m a  n a j w i ę c e j  s z a n s  
Czasem jednak  b yw ają  niespodzian
ki p rzy fin iszu...

Na stanowisku dyrekto ra  Teatru  
Polskiego i T eatru  Małego zostaje  
p. Szyfm an.

Także p. Trzciński nadal k iero 
wać będzie T eatrem  Letnim.

W. składzie reżyserów  T.K.K.T. 
prawdopodobnie nié nastąpią żadne 
poważniejsze zmiany.

P . H o r z y c a  ja k  s ł y c h a ć  m i a n o w a n y  
z o s t a j e  d y r e k t o r e m  P .I JS .T -u , za
m iast dotychczasowej kierowniczki 
p. Turowicz.

W  teatrach  pryw atnych  sytuacja  
je s t  naogół bardziej już w yklarow a
na.

Zespół zasadniczy tea tru  Jaracza  
pozostaje ten sam. Podobno tylko —  
i to w  świecie teatra lnym  sensacja  
nielada —  M a r j t i s z  M o s z y ń s k i  m a  
p r z y s t ą p i ć  d a  w s p ó ł p r a c y  z J a r a 
c z e m .

T e a t r  M a l i c k i e j  p r z y g o t o w u j e  n a  
p r z y s z ł y  s e z o n  p o r a ź  p i e r w s z y  w y 
s t a w i e n i e  k o m e d j i  m u z y c z n e j .

Poważnych zmian personalnych w 
tym  teatrze  nie będzie. Jako  reżyser 
ka zaangażowana została p. Zelwe- 
rowiczowa, pozatem do stałego ze
społu włączony został W łodzim ierz  
Łoziński, k tó ry  debiutował w  „Małej 
K itty “.

Jeden tylko " T e a t r  W ie lk a  R e w j a  
n i e  u s t a l i ł  d o t ą d  n a w e t  c h a r a k t e r u  
o g ó l n e g o  n a  s e z o n  p r z y s z ł y .  Dyr. 
W łast waha się między trzem a kon
cepcjami : T eatr K om edjow y? Ope
re tk a?  R ew ja?  Jeszcze nie wiadomo, 
co, więc oczywiście nie można także 
angażować aktorów.

Po rew olucji tegorocznej w  Ope
rze, T eatr W ielki prowadzony bę
dzie w  przyszłym  sezonie nadal przez 
zespół.

„M oja pani, m oja pani, czy pani 
już w ie? ...“ h a .  j o t .

„'Zabawki dla Warszawki4*

Ч Г
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Clć. innych świadków od-

К  zNlE p r z y z n a j e  s i ę
ro ferowan'u sprawy przezГЧч . ------- U J/ IM -T T J SÇ-

^ ttyr - . cblińskiego, przewodniczą 
4 ^ °  s*§ do oskarżonego z zapy

Profesorze, czy przyzna- 
^  Pan do w in y?

te przyznaję się.
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^  \r Pni e ^ d a je  p y tan ia  obrońca 
V. *l08flnicki:

oficerowie przyszli 
4  t y ; ,  ,^° mieszkania pierwszy 

У pan °  00 chodzi?
У -  В Д у^ г oskn-*°ny Bśeabyt do- 

fctecv, • Pytanie, przewodniczą-
\  c Z ZUje ie :

Pan p ro feso r zd aw ałao b ie

O czem władze nadzorcze przypominają stolicy
własnych pobudowali ja k ie  takie do
meczki, aby zabezpieczyć sobie daph 
nad głową i osiągnąć niew ielki do
chód z kilku w y na j mowa nych izb.

Badania przeprowadzone przez 
różne in sty tu ty  społeczne wykazały  
w  wielu wypadkach, ż e  w ł a ś c i c i e l  d o 
m u  j e s t  w i ę k s z y m  n ę d z a r z e m  n iż  j e 
g o  l o k a t o r z y .

Taki właściciel domu nie dołączy 
na w łasny koszt sw ej nieruchomości 
do sieci wodociągowo-kanalizacyjnej 
i wobec tego je s t  podstawowym  obo
wiązkiem  gm iny przyjść  mu z pomo
cą. Tu ju ż  bowiem usta je  in teres  
jednostki a w  grę wchodzi in teres  
zdrowia publicznego, h ig jen y  pow
szechnej.

Jestto  wpraw dzie owa n ierentu-  
jąca się in w estyc ja  —  ale o całe nie- 
ba pożyteczniejsza niż różne „zabaw  
ki dla W arszaw ki“, nad którem i w y
s ila ją  mózgi n iek tórzy panowie z Ra 
tusza.

O statnio np. zaprojektowano urza | nadzorcza, 
dzenie na pl. M arszałka Piłsudskie- j

M in isterstw o S p raw  W ew nętrz
nych zatw ierdzając budżet m. st. 
W arszaw y zgłosiło szereg zastrzeżeń  
i wskazań. N ajistotn iejsze z nich 
brzm ią, aby gm ina m. W arszaw y  
dążyła do w ytw orzenia w  budżecie 
nadwyżki, k tó ra  m ia ł a b y  b y ć  p r z e 
z n a c z o n a  n a  f i n a n s o w a n i e  n i e r e n t u -  
j ą c y c h  s i ę  i n w e s t y c y j .

Z najdujem y także w  uwagach M. 
S. W ewn. zalecenie j a k n a j s z y b s z e g o  
p r z y ł ą c z e n i a  d o m ó w  n a  p e r y f e r j a c h  
m ia s t a  d o  s i e c i  w o d o c i ą g o i w - k a n a l i -  
z a c y j n e j .

Ten ostatn i dezyderat posiada ka
pitalne znaczenie dla zdrow ia miesz
kańców przeludnionych przedmieś:' 
W arszaw y.

Przyłączanie nieruchomości do sie 
ci w odociągowo-kanalizacyjnej idzie 
opornie głównie z powodu wielkich  
kosztów, które ponieść muszą wła
ściciele domów. K im  są właściciele 
domów, tak  zwan. „sta rych “, nie- 
trodno ustalić. S ą  ta  p r z e w a ż n i e  lu -  
А хш p r a c y ,  k tó rzy  z oszczędności,

go efektownych wodotrysków. M aja 
być okazałe, barw ne, działające za
równo w  lecie ja k  i w  zimie.

Z placem M arsz. Piłsudskiego wo
góle dzieją się dziwne rzeczy. N ie
dawno na chodnikach dookoła placu 
wkopano kilkadziesiąt la tarń  na n i
skich słupach na wzór paryskiego  
Place de la Concorde. Jednak już 
następnego dnia słupy znowu w yko
pano, ściągnięto prow izorycznie za
łożone kable i wszystko wróciło do 
dawnego stanu.

Ile to kosztowało? W idocznie nie- 
bardzo się z tem liczono. A by tylko  
było ładnie i efektow nie.

Na „zabawki dla W arszaw ki“ za
wsze w budżecie pieniądze się znaj
dą.

A  o opiece społecznej, o „nieren- 
tu jących się“ —  ale tem niem niej 
koniecznych inw estycjach, o zdro
wiu publicznem jakoś zawsze przy
pominać musi i przynaglać v.’adz:: 

» R b c

miał pod ręką egzem plarza książki 
Wańkowicza.

N astępnie zeznaje świadek, iż wie 
o karteczce, na której Cywiński za
notow ał: „ C a t— o b w a r z a n e k “ . K a rt
kę tę widziała je j  córka odrabiając  
lekcje wspólnie z córeczką oskarżo
nego. Na odwrocie te j kartk i C yw iń
ski w ypisał swej córce tłumaczenie 
polskie jakiegoś zdania łacińskiego. 

N iestety kartk a  ta zaginęła i mimo 
gorączkowych poszukiwań nie udało 
się je j odnaleźć.

B Y Ł W IE LKIM  P A T R JO T Ą  
Trzeci zkolei świadek p . J a n  T r z e 

c ia k ,  wiceprzewodniczący Obozu Zje 
dnoczenia Narodowego w W iln ie  
je s t  byłym  uczniem prof. C yw ińskie
go. S tw ierdza on, iż Cywiński b y ł  
w i e lk im  p a t r j o t ą ,  wykłady jego  ro
biły ogrom ne w rażen ie na słucha
czach. Św iadek sam nigdy o Piłsud
skim z oskarżonym  nie rozmawiał, 
natom iast pow tórzył mu taką rozmo
wę redaktor Stom a. M ianow icie: we
dług re lacji red. Stom y, C y u ń ń sk i  
p o w i e d z ia ł  m u  n i e d a w n o ,  ż e  P i ł s u d 
s k i e m u  p r z y p i s u j e  e on a .)  m n i e j  6 0 %  
z a s ł u g i  w  o d z y s k a n iu  n i e p o d l e g ł o ś c i  
p r z e z  P o l s k ę .

ZEZNANIA PROF. PIGONIA  
P r o f e s o r  P i g o ń  zeznał, iż przed  

w ojną organizow ał w raz  z C yw iń
skim harcerstw o w W iln ie , że nale
żał w raz  z nim do organizacji ta jn e j  
„E leusis“, k tóra prowadziła akcję  
niepodległościową w śród robotników  
na Śląsku. Co do przekonań poHtycz 
nych Cywińskiego to był on zawsze 
narodowcem. Czy był członkiem S tr .  
Narodowego św iadek nie wie.

O statni wreszcie zeznaje świadek  
p r o f e s o r  K o ś c i a ł k o w sk i  z  W üna*  któ  
ry  zna dobrze zarówno Cywińsktege  
ja k  i całą jego  rodzinę. C yw iński był 
współtwórcą szkolnictwa polskiego 
na te ren ie  W ilna, w yw ierał na mło
dzież w ielki i nadzwyczaj dodatni 
wpływ. D o L e g j o n ó n )  b y ł  u s t o s u n k o 
w a n y  p o z y t y w n i e .  W iadomem je s t  
świadkowi, że s try j oskarżonego W a
cław Cywiński uchronił kiedyś M ar
szałka Piłsudskiego przed a reszto wa 
niem przez władze rosyjskie, zaś p. 
•Julja Cywińska, matka oskarżonego, 
z domu panna G intow tów na była s e r  
d e c z n ą  p r z y ja c i ó ł k ą  i  k o leż a n k ą  sz k o l 
n ą  m a tk i  M a r sz a lk a  P i ł s u d s k i e g o .

M E M O RJAŁ  
DO P A N A  PREZYDEN TA  

Po zbadaniu świadków strony zglo 
siły  szereg dodatkowych wniosków, 
m. in. o załączenie do akt spraw y  
protokułu s p r a w y  h o n o r o w e j  m i ę d z y  
r e d .  Z w i e r z y ń s k im  a  r e d .  K s a w e r y m  
P r ó s z y ń s k im  z dn 8 .III, 1933 r.

Świadkiem  ze stron y red. Zwie
rzyńskiego był w te j spraw ie gene
rał R. Jasińsk i, co świadczy, że de
cyzja oficerskiego sądu honorowego, 
na k tórą powołuje się oskarżenie, a 
uznająca współpracowników „Dzien
nika W ileńskiego“ za  n i e z d o l n y c h  
h n n o r o i o o ,  ju ż  w  tym  czasie straciła  
swą moc.

Pozatem  obrona prosi o załącze
nie do ak t p o d a n i a  d o  P a n a  P r e z y 
d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  z prośbą o 
zwolnienie z aresztu docenta C yw iń 
skiego, a podpisanego przez kilka
dziesiąt w ybitnych osobistości ze 
św iata  nauki i lite ra tu ry , m. in. 
przez panią R o d z i e w i c z ó w n ę ,  M ila -  
s z e w s k i e g o ,  K o t a r b i ń s k i e g o  i  G rz y -  
m a l ę -S  i e d l e c k i e g o .

Rozprawa trw a.

I



Zagony niemieckie na Rusi Sprawozdani: z Walnego Zgromadzenia Aktion
Zakładów Elektromechanicznych Rohn-Zielirtski, Sp.№

Berlin  prow adzi u k ra iń sk ą  g rę
ч т п м т г г а  lrra,w<mM I - i __  : __________  ,,,Zapom nianym  k ra jem “ nazyw a-1 człowieka i m m  się  go do dania  

no Ruś P odkarpacką w  czasach ,1 Czechom „nauczki“. I to « h w u  w y-
L-wHir io^7.*łłfl ЛПП ПлЯ iamrmArn тл_ __ л__  • . ..kiedy jęczała ona pod jarzmem wę
gierskiem. Wystarczy jednak prze
czytać statystyczną pracę zbiorową 
p. t. „Podkarpacka Ruś“, wydaną 
przez gazetę „Ruskij Narodnyj Go- 
łoe“ w Użhorodzie i zapoznać arç ze 
wstępem do tej książki, napisanym 
priez senatora E. Baczińskiego, aby 
przekonać się, jak wie&ie zaszły w 
tym kraju zmiany.

Dziś, pod czechosfewackiemi rzą 
dami, R uś P odkarpacka p rzeo b ra  
*iła się nie do poznania pod w zg lę
dem gospodarczym , k u ltu ra lnym  i 
politycznym . Kraj ten posiada du
że znaczenie strategiczne, polity
czne i komunikacyjne, na co wpły
wa wysunięcie jego ku Wschodo
wi, ku Rosji i Rumanji.

P ow stały  tu  w ięc  liczne szosy, 
drogi i m osty, u p reem ysław iają  się  
i e le k try fik n ją  m iasta, w d e  i oeie- 
dln. Podniosło się rów nież ro ln i
ctwo, a ziemia pokryła się liczną 
siecią ezkół % karpatoruskiemi szko 
lami w  liczbie 483 na czele. Obok 
nich istnieją szkoły czesko-słowac- 
kie, węgierskie i niemieckie. Tru-

raźnie  w skazu je na źródło te j ak 
cji.

Jeszcze jednym  ciekawym  akcen
tem je s t  głoszenie solidarności Kar 
patorusów z rosyjską emigracją, 
która powinna nie zapominać, że 
kraj ten, to jedyny zakątek wolnej 
od bolszewików rosyjskiej ziemi i 
że „czechosłowacki rząd przyjaźni 
się z tymi, którzy zniszczyli i w dal
szym ciągu niszcaą narodową Ro
sję . Czyżby chodziło o sparaliżo
wanie na wypadek wojny z Czecho
słowacją najdalej w stronę Rosji 
wyminiętej prowincji, albo nawet o 
stworzenie w przyszłości na tych 
ziemiach bazy przeciw-eowieckiej % 
wykorzystaniem wszelkich możli

w ych sił, a w ięc R usfnów  i „białej 
em ig ra c ji“ ?

Być może, że dla tych właśnie ce
lów szkoleni są w Berlinie przyszli 
ukraińscy Schupo, których organi
zacją kieruje, podobno, minister 
stwo propagandy i gen. Biskupski, 
przywódca rosyjskich emigrantów 
w Niemczech.

Wszystko to wskazuje, żc Niem
cy, obok rozsadzania Czechosłowa
cji, zaczęły ukraińską grę, wymie
rzoną nietylko przeciw Czechosło
wacji i Z. S. R. R„ ale także, jak то  
gliśmy się przekonać z żądań „Un- 
da“, i przeciwko nam.

Je»t znamienne, że „Karpaekaja 
Ruś“ grozi Czechosłowacji Niemca 
mi, Węgrami i... Polską

Jerzy P,

K w ietn iow a produkcja w ęg la  zna 
lazła się w  ch ara k te ryzu jące j ten  
m iesiąc orbicie spadku. Nie je s t  to 

— , i iirciiiiecxie. i r u -  z jaw isko  groźne, ani n iep rzew idzia-
dno w kilku  słowach p rzedstaw ić !П_е' £dyż co roku na w iosnę, w ydoby  
całość postępu ku ltu ra lneg o  i go- cie i zbyt w ęg la  m ale ją  w  zw iązku  
spodarczego tego k ra ju  po p rzy  tą- j z u n ik ie m  rynku  opałowego, 
czeniu jego do C zechosłow acji. Jednakże, ana liza sy tu ac ji > gór-

Z 549.000 Rusinów, zn ajdu jących  n*ctwa węglowego uw ydatn ia  nie-

Węgiel w orbicie spadku produkcji
Sytuacja górnictw a w kwietniu

się w  Czechosłowacji, gros ich
447.000 zam ieszkuje n a  P odkarpa
ciu, stanow iąc n ajw iększy  procent 
ludności obok 109.500 W ęgrów ,
91.000  Żydów, 34.000 Czechosłowa- 
ków i 13.000 Niemców.

Dzięki małemu w yrob ien iu  p o e 
tycznem u, datującem u się od cza
sów ucisku w ęgierskiego, dzięki

jako  cechy ew olucji ogólno-przem y- 
słow ej. Tak w ięc i w  te j dziedzinie  
zanotow ano w kw ietn iu  osłabienie 
odbioru ze strony rynków prywat
no . konsumcyjnych i wzrost od
bioru ze strony przemysłów inwe
stycyjnych.
. Zatem w  kwietniu w ydobyto ogó
łem 2.911.000 ton węgla wobec

ahaniu m iędzy ukrainizm em  a ku l : 3.003.000 ton w m arcu r. b. Prze- 
tn rą  rosy jską, praw osław iem  a g re -l c iętna dzienna p rodukcja w ynosiła  
to-katolicyzm em , w reszcie  dzięki °koło 116 .000  ton, a w ięc w zrosła
brakowi jasnego  program u, Ruś 
Podkarpacka zmienia swoje polity- 
czne oblicze przy każdych wybo-

w porów naniu z poprzednim  m iesią  
с е т  o około 3.000 ton.y k  , m niej w

—  ---------- „**,A,_ycn wjruo-i <*oyi w ęg la  w kraiu w vniôsl я  м  anon * ,Г
rach, nie n astręczając  zresztą  rzą- 1-697.000 ton wobec 1 728 000 ton î i i  ï^  9.000 ton, czyli o 
dowi czechosłowackiem u w iększych w m a m i, czyli nieznacznie' « „ Ы  1 W m ,c8łącu

przemysłu wzrósł 0 8.000 ton do
1.046.000 ton. Ze strony P.K.P. 
zmalał o 36.000 ton do 261.000 ton 
i ze strony pozostałych odbiorców 
zbyt zmalał o 3.000 ton, do 390 tys. 
ton.

Zapasy w ęg la  kam iennego na zwa 
łach kopaln ianych  w końcu m iesią  
ca spraw ozdaw czego wzrosły o
37.000 ton w porów naniu  z końcem  
m arca i w yn o siły  1.175.000 ton.

Produkcja koksu w  kwietniu r.b. 
zm alała o 7.000 ton do 192.000 ton. 
P rzeciętna dzienna w ytw órczość w  
związku z m niejszą liczbą dni w 
kw ietn iu  rów nież zm alała, a m iano
w icie  o 0,39 proc. O gólny zbyt kok 
su w ynosił 150.000 ton wobec
173.000  ton w m arcu r. b., czyli 
zm niejszył się o 23.000 ton. Ź ogól 
nego zbytu koksu na zbyt k ra jo w y  
przypada 141.000  ton, czyli o 9.000  
ton m niej w porów naniu  z m arcem ,

(j. b.) W  dniu 27 m aja  r . b. od 
było się w alne zgrom adzenie Spół
ki A k cy jn e j Rohn —  Z ieliński. Ze
branie zagaił prezes Rady N adzor
czej p. W ład ysław  Demby, k tó ry  na 
stępnie w yb ra n y  został na przew o
dniczącego zebran ia.

Spraw ozdanie Zarządu z działa l
ności Spółki za rok o p eracy jn y  1937  
złożył d yrek to r K a ro l Tom anek. 
Ja k  się dow iadujem y, ubiegły rok  
o p eracy jn y  zaznaczył się w działal
ności Spółki p rzedew szystkiem  b a r
dzo s iln ą  zw yżką osiągn iętych  obro  
tów. O brót fab ryk a tam i Zakładów  
Spółki w  Ż ychlin ie w zrósł w  sto
sunku do roku 1936 o przeszło 60 
proc. Szczególn ie s i ln y  rozw ój p ro 
dukcji w ykazała  fa b ryk a  w  C ieszy
nie, k tó ra  w  roku sp raw ozdaw 
czym w yprodukow ała pod względem  
ilościow ym  120  proc. w ięce j m a
szyn, niż w  roku ubiegłym , zaś w a r 
tość obrotu terni fa b ryk a tam i w  sto 
sunku do roku 1936 znalazła  się na 
poziomie niem al dw ukrotnie w yż
szym .

Z ciekaw szych objektów , wyko
nanych w  om aw ianym  roku w  Ży
ch lin ie  należy w ym ienić 4 w ielkie' 
tra n s fo rm a to ry  o m ocy po 12.000, 
w zględnie 11 .0 00  kV A. d la Zeork‘u.’ 
Tem samem Spółka dowiodła, że je j  
fa b ryk a  w Ż ychlin ie jee t w  s tan ie  
podołać wym ogom  w  dziedzinie bu
dow y w ielk ich  tra n sfo rm ato ró w , ja

Licencja Brown-Boveri
kie stawiane będą polskiemu P***! 
mysłowi elektrotechnicznemu w 
bliższych latach.

Nadto Spółka w ykonała, w j® ^  
nie o trzym ała zam ów ienia na 
szereg pow ażnych i skorrtplft0^' 
nych pod w zględem  technic®»/"1 
napędów  elektrycznych , dla cif*- 
kiego przem ysłu  na Górnym  Ślłf 
ku i d la COP‘u. Ogółem obrót f3*' 
tu ro w y  w zrósł o przeszło 76 PT0*; 
a napływ' zam ówień o przesiło ’ 
proc. W  związku z tem Spółka V** 
szyła znacznie k a d ry  swych V** 
cow ników um ysłow ych i fiz y «n y cJ 

B ilans Spółki na dzień 31 
nia 1937  r. zam yka się po stro*** 
b iern ej i czynnej sum ą 10.204.13&* 
zł., a rachunek zysków  i s tra t  
8.378.638,54 zł.

Z w ykazanego w b ilansie  zysku* 
kwocie 124 .953 ,48  zł., co łączni« 
pozostałością zysku z r . 1936  ̂
18 .323 ,11  zł. —  dało zysk w sun,|* 
143 .276 .59  zł., W a ln e  Z g ro m a d ź 1' 
uchw aliło  p rze lać  na kapitał 
sow y 10 .000  zł., w ydzielić  3 VtoC’ 
dywidendę, t. j .  120 .000  zł., prz«1"! 
czyć na F. O. M. i na F. 0 -1,1 
10.000 zł., a resztę  3 .276,59 zł. 
nieść na ro k  następny.

W alne Zgromadzenie, u d zie l 
ab so lu to rjum  władzom  Spółki J 
p rzystąp iło  do w yborów , na 
w ie k tórych  skład R ady N ad«**1*1 
pozostał niezm ieniony.

Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Akcjonariusz** 
Przemysłu Chemicznego ^Borui^

Spółka Akcyjna w Zgierzu
W  dniu 18 maja r. b. odbyło sie I znajdujące szerokie zastosowani«
W  !ł Г Ч М Ш 1  /J txr T )___ i ___ I . .  -

dowi czechosłowackiem u w iększych  
trudności. W  parlam encie Ruś Pod
karpacka repreaentow ana je s t  przez  
9 posłów, w te j liczbie 1 W ęgra, o- 
raz przez 1 sen a to ra . Tak w skrócie  
w ygląda obecnie życie K arp ato ru -  
sów, przyłączonych do Czechosło
w acji trak ta tem  w St. Germ ain, 
g w aran tu jącym  im autonom ję.

O statnio jednak w tym  spokoj
nym k ra ju  rozpoczęła się ak cja  prze  
ciwko Czechosłowacji, w yraźn ie  in 
sp irow ana przez Niemców.

Leży przede mną nowa gazeta —  
..K arpaek aja  Ruś“, wychodząca w 
Belgji (?!) w języku rosyjskim i to

V» n .-i ,, ■ 1- ШП
m a m i, czyli nieznacznie zm alał, poprzednim .

W  szczególności odbiór ze strony

Budowa dróg ku Litwie
w pełnym toku

Na teren ie  W ileńszczyzny toczą 
się prace przy b u d o w i e  d r ó g  -w iod ą -  
c y e h  w  k i e r u n k u  L i tw y .  Największe 
roboty prowadzone są na 20-kilome- 
trow ym  o d c in k u  P o n a n j  —  Z am iaB y. 
gdzie w  chwili obecnej przygotowuje  
się pod budowę drogi —  kapitalne 
roboty ziemne i podkład kam ienny, 

doniero «Л л,, . iu Odcinek ten na jesien i r. b. otrzym a
dn- 10 maJa b- r -  a w ięc naw ierzchnię z kw adratow ych płyt

^ „ d e ^ T T T +naCi8kU NiCm bet0n0Wych' Późn*> jesien ią  r. b. od- 
t ji  n o s z a ï r t U  v  ° rgan p a r‘  cinek “ s ^ n ie  całkowicie ukończony 
Związek w ”, ;* rpatorU skl 1 do użytku. Dotychczas była
w ó d S  „ " T 16 ’ k tóreJ Р «У - to droga gruntowa.
M Horn ja k  \  Z '-  P ' , Jak u b ik  1 Na odcinku W ib io  —  M e js z a ^ o la  
artvk u l “ - ü ”. V ,dzim y -  granica ( ° kok> 50 km.) droga jest

porządkowana. Od W ilna 8 km. za 
Mejszagołą istn ie je  obecnie podni
szczona droga szutrowa, k tó ra  bę-

artykuł niem iecki H ornjaka p. t. 
„U nsere W ünsche“, w którym  m. in 
czytam y :

„Po A nschłussie  centrum  zain  
teresow ań s ta ła  się R epublika Cze
chosłowacka... w ie lu  zapomina, że 
w  państw ie tem dojrzew a kłótnia  
w ew nętrzna, która p rzy najm niei- 
e y m  nacisku zam ienić się może w  
w ojnę domową... Jeże li nie będzie 
dana K arpatorusom  pełna samo- 
dzielnosc... to będziemy z radością  
w jtah  oddziały H itlera  na czeskiej

Ju ż  z tych kilku Słów można 
wnioskować, komu potrzebna je s t  
ta nowa p artja , kto dąży do zanar- 
chizow ania w ew nętrznych  stf>sun- 

w Czechosłowacji.
P rzeg ląd ając  dalej „K arp aek a ja  

Kuś spotykam y słow a o ew entual- 
nem przyłączeniu Rusi K arp ack ie j 
oo innego państw a, a także tw ie r
dzenie, że „panow anie W ęgrów  by- 
o lepsze“ od czeskiego.

W  kilku artykułach  i HsŁjch, na
desłanych redak cji, wspom ina Łię o 
H itlerze, jako  e opatrznościow ym

na będzie naw ierzchnia z kam ienia 
płytowanego na przestrzeni 7 km.

Na trakcie  W a r s z a u n  —  SuuxU ki
K o w n o ,  na odcinku S u w a łk i  __

д гат л оа  prowadzone będą prace nad 
kapitalnym  rem ontem  dróg szutro
wych, nadto w pobliżu m iast na tym  
trakcie leżących układana będzie na
w ierzchnia z kw adratow ych płyt be
tonowych. Pozatem przystąpiono do 
p r z e b u d o u n j  m o s t u  g r a n i c z n e  a  o  o o d  
O ra iu im i .

Koszt prac drogowych na w ym ie
nionych traktach w yniesie  w r. b. o- 
koło 1,5 m ü j o n a  zl.

Niezależnie od tych p rac  zarząd  
m iąsta W ilna przystąpił do regu la
cji, porządkowania i ułożenia nowo
czesnej, trw ałej naw ierzchni na uli-

w W arsaaw ie w  lokalu Banku Go 
spodarstw a K rajow ego W alne Zgro
madzenie A kcjonarjuszów  Spółki 
A kcyjnej Przem ysł Chemiczny 
„B oru ta“ —  w Zgierzu.

Ja k  ze spraw ozdania Zarządu za 
rok 1937  w ynika, Spółka w okresie  
sprawozdawczym, w ykonując zakre
ślony kilkuletni plan rozbudowy fa 
bryki, rozszerzyła zakres produkcji 
przez uruchom ienie nowych działów 
w dziedzinie barw ników  i półproduk 
tów, w oparciu głównie o surowce  
krajowe.

Na szczególne podkreślenie zasłu
gu ję  znaczne rozszerzenie działu pro 
dukującego artyku ły  chemiczne,

przem yśle gumowym pod na*** 
przyśpieszaczy.

R ównież przeprowadzono  
robót ogólnych, m ających na cel*>11 
spraw nienie zwłaszcza tran sp o ^  
gospodarki cieplnej itp. ;

Odbyte w dniu J8  m aja 1938 ^  
W alne Zgrom adzenie Akcjon«flli 
szów uchwaliło w ypłatę 6 pror- 
w idendy i 2 proc. superdywid^^/1 
t. j.  zł. 4 od akcji 50-Złotowej. B*® 
zacja kuponów za 1937  rok rosP00* 
nie się od dnia 15 czerwca 1 9 $ ^  
w  Banku Gospodarstw a K ra jo * ^  
w W arszaw ie, A l. Jerozolim skie 1 * 
raz w  biurze Spółki w  Zgierzu-

Wytwórnia Sygnałów 
i Urządzeń Kolejowych S. A., Krak««

na Targach Poznańskich

dzie napraw iona i uporządkow ana., cacb będących a n T j a ^  Z Z o t  
Na odcinku drogi gruntow ej za M ej- ) m i  w  k i e r u n k u  K o w n a  
szagołą w kierunku gran icy układa-/

Giełda pieniqtna
WALUTY I DEWIZY j ski 118, LiŁpopy 7? 75 _  n«t

Na wcvzoraj&zem zebraniu giełdy walu 55.50 — 56.25, Starkchowice 36 tg OWleC
■W Tl -  H ( > U I 7 n u i O i  1Ł7 WorrTłtiCla 1 , - n  — ___________ sJU, ł Jtawo - dewizowej w Warszawie tenden- 

* cja d!a dewiz była ulrzymava. przy o* 
’ brotach mEłych. Notowano: Amsterdam

PAPIERY PROCENTOM
Ula papierów procentowych temicn-

amf ,ei r i l aL przy wiłkwych o-ЖМВ Bruksela Ä  L o n d y n N o  1 Ь »  4 1T PT . ^ w Ä ^
Ä  * J iab e ! 5-38'83' Os!o 131'90' Pa 3 proc. Ł y  Z  em ROryz 14 75, Praga 18.45, Sztokholm 145,45, serja 91, II em. 81 s e r l  9 ? 7ń Î  

Zurych 120.95, Bank Pokk i płacił za do -' dolarowa 41 50 4 i nół пгл > ' . Proc' 
ary am erykańskie 5.27, kanadyjsk ie 5.22! wnętrzna М »  4 DrPoc W  г Г  ^  

floreny holenderskie 292,05, franki frao 1̂ 6 7 ,» . T Vr o o .I I Ł W T i  
ctukie  14.55, szw ajcarskie 120.45. belgi proc. ziemskie 64 75 -  65 f rn WP° 
belg ijsk ie 89,60, funty angielskie 26,18. szawy stare 79 5 proc wÜ rw aw 
p a lestyń sb e  25.95 guldeny gdańskie 1933 -  73 50 ск1с;пкГро 
99.75, korony czesKie 9, duńskie 116,70, ; 5 proc. Łodzi ? r 193^ йччп '
norweskie 131,25, szwedzkie 134,80. l ir y , ~ 3 ~  65 50'
włoskie 22, marki fińskie 11.25, niemiec I 
kie 84, niem ieckie srebrne 105. I

AKCJE
Na rynku akcyjnym  tendencja była 

mocniejsza dla akcyj m etalurgicznych 
d-a pozostałych zaś Otrzymana. Obrnty 
były oao^ól małe. Notowaao: Bank Pol

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 

Dolarówka 4t,5.
Inwestycyjna I em. 80. 
Inwestycyjna П em. 81. 
Konsolidacyjna 67.25. 
Wewnętrzna 64,5. 
Konwetsyjna 70,25,

W  stoisku swem, w  paw ilon ie  
trzynastym , W y tw ó rn ia  Sygnałów
i Urządzeń K o le jow ych  Sp. A k c .__
K raków  w ystaw iła  jed yn ie  ekspo- 
naity z działu p rodukcji wag. Dział 
ten uruchom iła firm a  w  sw ym  za
kresie  w końcu roku 1936, po całko- 
w item  przejęciu  is tn ie ją ce j od ro 
ku 1924  b ielsk iej fa b ry k i w ag  i 
m aszyn —  „W A G A “ Sp. z o. o., 
w raz  z kom pletnym  urządzeniem  
specjał nem oraz z w szystkim i inży
nieram i i m onteram i.

W ytw ó rn ia  Sygnałów  produkuje  
doskonałe w agi w szelkiego typu, 
których w ykonanie stoi na bardzo  
w ysokim  poziomie technicznym .

W  stoisku og lądaliśm y n a jró ż 
niejsze w agi, poczynając od u ch y l
nych i kończąc na w agach  do w a
żenia bydła. P ięknie i estetyczn ie  
opracow ane prospekty o b jaśn iały  
zw iedzających o typach w ag  pro
dukowanych przez firm ę. A  więc  
produkuje ona znakom ite całkow i
cie autom atyczne w agi uchylne, 
w agi tarczow e, system u Schem- 
Ьег'а o najnow szej k o n stru kc ji i w y  
konane z najlepszych  m aterjałów , 
dla rzeźników i dla przem ysłu cież- 
k ’e 'ro o dowolnych nośnościach i 
wielkościach pom ostu, w agi stoło- 
wo - uchylne, p rzesuw nikow e dla 
przem ysłu rzeźniczo - m asarsk iego,

szczególnie m asyw nie zbudo'van* 
ze s ta l i ;  w ag i porc jow e do wa 
drobnych p orcy j, np. herbaity lue 
k a w y ; w ag i osobowe, chromoWafl 
dla san a to rjó w , lekarzy, leczn'c’ 
aptek, n ader estetyczn ie  i tr '̂*1/ 
w ykonane ; przesuw nikow e wag' c 
w ażenia żyw ego inw entarza, 
nośności 1000  do 1500  kg, dla П6*' 
ni, m ajątków  ziem skich, 
d arstw  ro lnych  i t. p. ; pom ost^ , 
w agi, syst. Schem ber, o no&n °sC 
od 3000 —  20.000 kg., d la pr 
słu górniczo - hutniczego, dorr,°^ 
składow ych, składów  w ęg la  i 
w agonow e różnych  typów , 
„ F a irb a n k s“,jednakże z d ź w ig n i j  
kutem i, sitalowemi, „F a lco t“ o ^  
dej w ielkości pomostu i noeO^^j 
z w yłącznikiem  elektrycznym  i 
nym, a ponadto opatentow ane W 
t.rolne w agow skazy rolkow e, _ 
kiuczające w szelk ie  om yłki i f a ^ ,  
w anie w yniku  w ażenia, z a p e ^ 1*, 
jące  bezw arunkow o ścisłą  re jes^ 3 
cję w łaściw ego w yniku  ważenia- 

M ożna dziś stw ierdzić, że

I

tw ó rn ia  Sygnałów  przodująca  
lait w  dziedzinie urządzeń  
czeństw a ruchu pociągów  
w ciągu krótkiego czasu  
i sw ój dział budowy w ag  posta^1 
na bardzo w ysokim  poziomie.
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Егагш а В.
Wsch sł. 3.30. Z. 7.4«.

POGODA NA DZIŚ
Stopniowy wzrost zachmurzenia, arź do 

deszczów i burz, postępujący od zacho
du ku wschodowi kraju . Ochłodzenie. 
Umiarkowane, chwilam i dość sillte w ia- 
try z kierunków południowych, potem 
Południowo - zachodnich i zachodnich. 
Widzialność naogół dobra.

W teatrach
Teatr W ie lk i: „M anewry jesienne“. 
Teatr Narodowy: „Gęsi i gąski". P o c ł  

0 ®_ei wiecz.
Teatr Polski: „W esele F igara”,
Teatr Letni: „Nie trzeba mnie było 

Przejechać".
Teatr M ały: „Nowa Dalila".
Teatr Nowy: „Serce".
Teatr Ateneum: „Szóste p iętro". Po«*. 

® fiodz. 8-ej **i^cz.
Teatr M alick ie j: „W perfum eri”. 
Teatr K am eralny: „By rozum był przy 

młodości".
Rosyjskie Studjo D ram atyczne: „Wal* 

a m otyli”. Pocz. o godz. 8 -ej wiecz. 
rzedstaw ienia w p iątk i, soboty i nie

w iele.
Teatr 8.15: „Krysia Leśniczanka". 
Teatr W ielka R ew ja : „Opiekuj się A- 

cie lą”
Cyrulik W arszaw ski: Dziś przedsta- 

v f и e zawieszone. W krótce prem jera. 
..'*'»1« ■ Qm ■ Pro Qot> (Cukierni* 
^em iańska, M azowiecka 12): „Od ćze- 

mamy rząd”.
По!!аа  Szw ajcarska: Ogród czynny co 

zjonuie o 11-ej rano do 23,30. Dziś i ci- 
2 en.nie o ,godz. 21-ej w ystępy zespołu 
skalnego Te cztery. Codziennie od go- 

^ n y  18-ęj orkiestra Lewandowskiego.

^ f o r m a c j e  o  f i  i . m a c h  d o z w o l
DLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25.

Zakłady Elektromechaniczne Roiin-Zieliński Spółka Akcyjna
Lßc&ncßa  ß r o i v n - B o v e r i

a k t y w a : Bilans na dzień 31 grudnia 1937 r. p a s y w a

W ïîmach
Ą-dria: „2ółty p ira t”.
Atlantic (Chmielna 35): „Skrzydła 

b*d Honolulu”.
^Bettyk iChmieba 35): „Pani W alew-

£epitol (Mareałk. 125): „Wt o i".
p  *lno: „Dama Pikowa", 

v '-olosseuBi (Nowy Św iat 19): „Zemsta 
*arzana".
: „24 godziny miłości" i „Czaru-
^ce oczy".
p)|̂ 0Pa! „Zakochani wrojowic". 
nlharmonja: „Za cudze winy". 
Hollywood: „Pod żółtą flagą".
•»elips: „Janosik hetman zbójnicki" 
“4perial: „Syn 4i-ch ojców".
“ olja* rj e j najw iększy błąd".

. Kometa (Chłodna 49): „Szesnasto lat- 
\ . 1 rew ja.
l . 7 ? °  p a ra lji św. Andrzeja- „Amery- 

M • a.wan l“ra". 
fary"*eSt'C! "Człowiek, k tó ry żył dwa

Mewa: „Zaginiony horyzont" i „Mój

J j'e jsk i: „ J ej obrońcy", 
j °w a Tombola: „Strzelec z Bengali” 

’jjrom iem e zagłady".
^ Ma ladium: „Ósma żona Sinobrode-

N =  nCień Szanghaju".
Va* i i  ^ r ' anon: ,,Eskapada" i ,.Przędz i-

h. kłamstwo Niny Petrow ny”.
la lto ; „Dwaj mężowie pani V icky". 
Оща: „Groźny B ill", 

e,. , ..Tygrys Esznapuru”.
"Kró1 ®ię baw i”.

* ™ у «  ..Cnotliwa Zuzanna". 
Æ fto w id : „Dzisiejsza miłość”, 
v ..Ordynat MichoTowski”.
i.°p! ,,W ięzień kró lew ski".

.B łęk itn a  załoga", 
o ria: „Kalif Bagdadu".

ŚWIETNE ROLE AKTORSKIE 
ty . .W  „NOWEJ D ALIU”

M AJĄTEK ST A łY : 
F abryka w  Żychlinie:

Grunty
Budynki fabryczne 

„ m ieszkalne 
Urządzenia techniczne 
Inwentarz zakładow y i biurowy :

a) żyw y
b) m artw y

fSzacim ek ubezp. zł. 2.376Ü69,—) 
Fabryka w Cieszynie: 

Gruwty
Budynki fabryczne 

,i m ieszkalne 
Urządzenia techniczne 
Inwentarz zakładow y i brórowy

(Szacunek ubezp. zł. 1.134.292,—) 
Nieruchomości w W arszawie;

a) AL Jerozolim skie 105:
Grunty
Budynki

(Szacunek ubezp. zł. 657.580,—) 
Ы Dom mieszk. B ielańska 6 
(Szacunek ubezp. zł. 542.660,—) 
c) Udziały w II W arsz. SpófcLz.

M ieszk.
Ruchomości biurowe

M AJĄTEK PŁYNNY: 
Gotówka w kasie  i bankach 
P ap iery  procentowe 
W eksle w portl. i inkasie

A kcje
Zapasy:

Surowce
Półfabrykaty
Gotowe w yroby i tow ary

Dłużnicy:
a) Odbiorcy
b) Dostawcy
c) Różni
d) W ątp liw e należności: 

w eksle protestow ane

Kaucje gotówkowe 
Sumy przechodnie

Żyra na wekslach

Gwarancje u różnych 

Gwarancje różnych

WINIEN

Złote i grosa*

50.000,—
402-262,34
234.843,47

1.519.037,05

8 3 0 _̂_ _

27.708.11 ZZM&O&li

50:000*— 
101.555,78 
82.540,34 

518.165,50 
16.947,92

1.237Л04.64
554.379,45

236.483,72
11.720,—
38.2*9,38

1.108.616,91
802.161,50.
954.385,22

1.559.640,71
46.297,83
65.747,72

76930354

1.792Ж4.09

458bt783)

27.720,—
50263,05

286.423,10

7.912,65

2.865.163,63

Złote i grosze

4.000.000,-

300.000,—

1.117.341.98

KAPITAŁY WŁASNE:
Kapitał Akcyjny 
Kapitał Zasobowy

a) saldo z roku ubiegłego 294.378,09
b) dopisano w 1937 r. 5.621,91

Kapitał amortyzacyjny:
a) saldo z roku ubiegłego 642.506,83
b) dopisano w 1937 r. 475.634.05
c) odpisano w 1937 r. 798,90

ZOBOWIĄZANIA:
Wierzyciele:

a) A kcepty 670.713,41
b) Banki 530.039,—
c) K redyty długoterminowe 770.259,40
d) Zaległe podatki 30.599,53
e) Dostawcy 1.122.346,63
f) Obiórcy 1.002.330,01

g) Różni 214.049,87 4.340.337,85
K aucje gotówkowe 1.930,—
Specja lny rachunek różnic kwrsowych 79.229,22
Sumy przechodnie 222.019,85
Zyeli z roku 1936 18.323,11

za rok 1937 124.953,48

7.500,17 1.679.186,43

19.597,05
23.516.68

10.201.135,49

676.951,97

1.108.136,72

30.000,—

1.315.088,69

PIĄTEK, 3 czerwca 
W ARSZAW A I (Raszyn).

6.15 „Kiedy ranne w stają zorze". 6,20. 
M uzyka (płyty). 6,45 G imnastyka. 7,00. 
Dziennik poranny. 7,15 M uzyka poran
na. 8,00 A udycja dla szkół. 11.00 Audy
cja dla poborowych. 11,15 A udycja d li 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i he:nał t  
Krakowa. 12.03 A udycja południowa. 
15.15 „Księżyc — smutny brat" — po
gadanka dla dzieci starszych. 15.30 Roz 
mowa z chorymi ks. kapelana Rękasa. 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16,00. 
Z czasów Szekspira — koncert. 16 45. 
„ Jak  urządzić letn isko" — pogadanka.
17.00 M uzyka taneczna (płyty). 18.00. 
Rzeczy ciekaw e z techniki i przyrody— 
pogadanka. 18.10 Koncert solistów (ze 
Lwowa). 18.45 „Kronika literacka".
19.00 R ecital skrzypcowy. 1920 Poga
danka aktualna. 19.30 „Na swojską nu
tę” -— koncert. 20.45 Dziennik w ieczor
ny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21,00. 
A udycja dla wsi. 21,50 W iadomości spor 
towe. 22 00 „Pięć w ieków d a w e j  mu
zyk i”. 23 00 Ostatnie wiadomości dzien
n ika wieczornego.

PIĄTEK, 3 czerw ca
11.15 „Sobieski pod W iedn em" — 

słuchowisko dla dzieci.
15.15 „Księżyc — smutny b"at", 

pogadanka W acław a Frenkla.
18.00 „Rzeczy c iekaw e z techniki 

i p rz yo d y"  — <3r. K. Jodka-N ar 
kiewVz.

19,30., Na swojską nutę" — kon
cert rozryw ko/y.

22.00 Pięć w ieków dawnej muzyki.

Zobowiązania z tytułu żyra na w ekslach 
Zobowiązania z tytułu udziel, gw arancyj:

a) akcep ty  gwarancyjne
b) gw arancje w papierach wartościowych
c) „ w listach  bankowych 

Różni za gw arancje

676.951,97

816.801,50
19.300,—

272.035,22
30.000,—

1.815.088,69

Rachunek stra t i zysków za rok  1937 MA

Koszty adm inistracji i sp rzedaży 
Koszty fabrykacji wzgl. koszt własny

sprzed, tow arów  
Kosizty kredytów  
Podatki państwowe i komunalne 
Utrzym anie nieruchomości 
Odpisy am ortyzacyjne 
S trata  na dłużnikach 
S trata  na sprzedaży inw entarza 
Zysk za rok 1937

641

Złote i grosze
986 310,39

6.161.417,67 
202.306,46 
381 581 .lt 

41.253,66 
475.634 05 

575,19 
4.606,50 

124.953,48

8.378638.54

Sprzedaż towarów 
Prowizje otrzym ane 
Odsetki i sfkonta 
Komorne z nieruchomości 
Różnice kursowe 
Różne dochody

Złote i grosze
8.134.507,99

109.190,66
31.902.46
68.681.46 
15.523,23 
18.832,74

8.378.638,54

M V Æ W M /i  /ЫМ Æ tW W E M B E
(msk). Dla smakoszów muzycznych za pomimo w szystko , ..m uzyką, a w ięc ła-| cyjny pieśni ludowej do śpiewu z towa-

K  jf^eżo ' w ystaw ionej w Teatrze Ma 
t^ljj"JWiedji Fr. M olnara p. t. „Nowa 

a 1 ;— na której co wieczór groma-
Ц  *1(? licznie publiczność, — znajdują 

pole do popisu w szyscy w yko- 
ważniejszych: MiLa Kamińska, 

ï w  W ysocka, Je rz y  Noskowski, Jan  
J a k o w ic z , Je rz y  Roland.

SENSACYJNĄ PREM JERĄ 
T W  TEATRZE POLSKIM

r P °“ski w ystępuje w połowie na- 
®ia n- “° tygodnia z prem jerą. Będzie 
djj^.,egrana w W arszaw ie od lat k ilku- 
' ti e ^ c iu  w ersja teatrak ia  słynnej po>- 

francuskiej Henryka M urgera 
7  A życia cyganerii", pod tea tra l

ne«,. ■ а,ета „Cyganena paryska". No
ku {; °Pra cowania tekstu dokonał M ar- 
&lie^e^ ar ' Inscenizuje i reżyseru je  Zbi- 
i^ ia  wlet?biróA.i. Obsadę ról stanow ią: 

r» '°dzel‘ewska, E lżbieta Barszczew 
o,e e,n* Buczyńska, M arja Zabczyń 

nW Groticki, Jóeef Kondrat,
**i j . a*ko4*efci, Zbigniew Ziembiń-Mini,

SUKCES DYMSZY 
К  ^  ^ T R Z E  LETNIM

A ^ 'e , TeatTO Letniego od kflku- 
rVitb-., . °dnosi w ie lk ie  sukcesy AdoK 

’ftnie l  i° boŁater -N ie trze-
° W  1V °. yw szy roznieca huragany we- 

h^ti>rtn.W'A!:ny' wesoły zespół Teatru
« C i ? '  9 la  Leszczyńska, Gełlówna, 
*  i и ^ 1сг6адаа.  Н в*йвйбЦ . G r a W

pewne był przeznaczany rec ita l p. Er- czeniem dźwięków w logicznie powiążą
nesta Krzeneka, kom pozytora niem iec- nem następstw ie haimonji. O czyw iicie
kie^o o nazw isku czeskiem, ale urodzone pojęcie Karmonji należy w tym wypad-
go w W iedniu wr 1900 r. Był on uczniem ku rozumieć w znaczeniu jak  Jiajszer-
Franci-szłka Schrekera od ló roku życia, szem, choćby naw et jaskraw o dysonan-
a jako 21i-letni młodzieniec zwrócił na sowem. A bstrakcyjność muzyki, jaJi ją
siebie uwagę dzięki K wartetow i słnycz- pojnruje p. Krzenek, jest absurdem, a
kowemu, wykonanemu na iednym z nie- kcmstrukcyjiność nie prowadzi do nicze-
mieokich „Toukuenstlerfest ów Należy go( jeże li nie ma na celu osiągnięcia
oczyw iście do skrajnych  modernistów, harmonijnych współbrzmień, sl?a:nowią-
hołdujących, jak  to speaker. P.R. przed cych zasadniczy warunek w szelkiej istot
recita lem  zaznaczył, muzyce, w k tó rej nej muzyki'. Modernizm muzyczny jest
przew ażają p ierw iastk i ,,abstrakcyjno- objawem naturalnym  i, powiedzmy o-
konstrukcyjne . Możnaby się os-tatecz- tw arcie, pożądanym, a le  odrzucanie prze
nie i na taką  foTmułlkę zgodzić, nie e*tarzałych, rozmach twórczy krępują-
wchodząc zresztą w to, co ona ma wła- cych reguł, nie może prowadzić do ne-
ściw ie oznaczać, gdyby owa ,.abstrak- ga»cji samej isto ty  muzyki, k tó rą jest
cytjno «- ikonstrukcyjna m uzyka była, harmosnja. S luzyka p. K rzeneka zarste o
s a s 3 B - Ä S S M B S Z S Ä n S s s ^ .  ty le  tylko ma prawo do nazw y muzyki,
ZARZĄD INSTYTUTU WYDAWNI- Że w ygryw ana jest na fortepianie, a
CZEGO „BIBUOTEKA POLSKA” w ięc dochodzi do nas w szacie dźwię-

SPÓŁKA AKCYJNA kow ej, ale tak  nieskoordynowanej, tak
zaw iadam ia pp. Akcjonarjuszów, że w chaotycznej, a przedewszystkiem  tak
dniu 14* czerw ca 1938 r. o godz. 17 min. przykrej dla ucha i m ęczącej, że słu-
30 w lokalu Spółki przy ul. Sw. Jań sk ie : chacz muei postaw ić sobie pytanie,
4 w W arszaw ie odbędzie się Zwyczajne CZY t° m uzyką nazw ać się godzi. Słucha- 
W alne Zgromadzenie, z następującym  nie tak ie j „muzyki ma tylko tę  dobrą j datnienia, że to przecież pieśń ludowa, 
------- stronę, że dowiadujem y się tą drogą, n a , której artystyczne piękno jest pięknem

rzyszeniem  fortepianu musi być jednoli
ty  w swej zasadniczej koncepcji, a w ięc 
p artja  fortepianowa nie może być w 
swym sty lu  w swej fakturze sprzeczna i 
z charakterem  peśni ludowej wogóle, al 
z muzyczną treścią danej pieśni w szcze' 
gólności. Układy p. Szeligowskiego, b ar
dzo c iekaw e i oryginalne, rażą jednak 
rozbieżnością pomiędzy tem, co śpiewa 
głos, a tem, co jednocześnie gra fo rte-1 
pian. Form alnie się to zgadza, a le  mif- 
zycznie w ygląda, jak stara krakow ska 
skrzyn ia posagowa, postaw iona w poko
ju, umeblowanym mahoniami. Nie zna
czy to, jakoby pieśni ludowe trzeba b y 
ło harmonizować w sposób prym ityw 
ny, nie dopuszczający śmiałych modula- 
cyj, czy innych efektów, ale akom pan
iament musi być w swym podstawowym 
charakterze dostosowany do ch arak te 
ru pieśni. Przy sposobności warto 
stw ierdzić, że śp iew aczka krakow ska z 
dużym wdziękiem  odśpiewała te  k ilka 
prześlicznych pieśni, które byłyby w y 
padły jeszcze lepiej, f - i y b y  w wvk^rja- 
niu było jeszcze w ięcej prosloty i uw y-

W ARSZAW A II (Mokotów)
13,(X) M uzyka kam eralna Franciszke 

Schuberts (płyty). 14.00 P rrę  'nforma- 
cvj. 14.05 P .jgadanka aktualna. 14,10. 
Koncert rozrywkowy (płyty). 15 00 W ia 
domości aportowe. 15 05 Zespół Pawła 
Rynasa. 17.00 Poÿadanka aktualna. 17,10 
Koncert. 1800 M uzyka taneczna (oty
ty). 22.00 „Oblicze i sirój m iasta" — 
felîeton. 22.15 M uzyka taneczna. 23,10. 
Dyryguje Hermann Abendroth (płyty). 

PROGRAM AUDYCYJ POLSKICH 
ST A CY J KRÓTKOFALOWY'CH 

SPW . Fala 22 m., 13.6 Mc.
SPD. F ala  26.01 m. 11.5 Mc.
(Czas środkowo-europejski)

24.00 Dziennik w języku polskim i an 
gielskim . 0,10 Omówienie programu na 
tydzień przyszły w języku angielskim . 
0,15 Utwory na w iolonczelę. 050  Kolo
nje letn ie dla dzieci — pogadanka. 
1,00 „Dzieci posłuchajcie..." — audycja 
muzyczna. 1.50 Spacer po W arszaw ie— 
pogadanka. 2.00 Nasze o rk iestry grają :

SOBOTA, 4 czerw ta  
W ARSZAW A I (Raszyn),

6.15 „Kiedy ranne w stają zorze". 6,20, 
M uzyka (płyty). 6,45 G imnastyka. 7,00. 
Dziennik poranny. 7,15 M iizyka poran
na. 8,00 A udycja d !a szkóf. 11.00 Audy
cja dla poborowych. 11,15 A udycja dl* 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i heńiał r. 
Krakowa. 12.03 A udycja południowa. 
15.15 T eatr W yobraźni d la dzieci. 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00. 
„M ozaika muzyczna". 16.45 W akacje 
zorganizowane — pogadanka. 17.00 Po! 
ska Kapela Ludowa. 18.10 R ecita l śpie
w aczy. 18.45 „Znam tylko  jeden Ś ląsk”
— kw adrans poetycki. 19.00 R ecital wio 
lonczełowy. 19 20 Pcgadanka aktualna. 
19.30 „Z pieśnią i tańcem po Mazowszu"
— audycja muzyczna. 20.00 A udycja dla 
Polaków zagranicą. 20.45 Dziennik w ie 
czorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 
A udycja dla \ysi, 21.10 M uzyka tanecz
na. 21.50 Wiadomości sportowe. 22,00. 
Godzina niespodzianek (z W ilna). 22 00. 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczór 
nego i kom unikat meteorologiczny.

porządkiem dziennym.
1. W ybór przewodniczącego.
2. Sprawozdanie Zarządu. Rozpatrzę- sts^e się terenem in telektualistycznych  

nie bilansu oraz r-ku S tra t i Zysków za spekulacyj, m ających zastąp ić twórcze 
rok operacyjny 1937. natchnienie.

3. Sprawozdanie Komisji Rew izyjnej. Skoro już mowa o modernizmie mu-
4. Zatwierdzenie sprawozdania i udzie zycznym, c:ckaw c również refletksje bu

lenie pokw itowania Zarządowi z czyn- dziła audycja, nadana z rozgłośni k ra- 
ności operacyjnych za 1937 r. kow ekisj: „Polskie oieśni ludowe" w wy

5. W ybór członków Zarząd« i Komis'i konaniu p. H?nny Łosakiew icz - Molic- 
Rew izyjnej. к  i ej, której akompaniował bez należy-

6. W ynagrodzenie członków Zarządu i tego wyrazu р. В W allek  - W alew^k' 
Komisji Rew izyjnej. Program zbw 'erał 8 pieśni, z których 3

7. W nioski Akcjonarjuszów w raz ie ! w układzie Tadeusza Szeligowskiego, ty- 
ich zgłoszenia w term inie u staw ow ym .1 leż — Adama W ieniawskiego, poros-tr«-

Akcjonarjusze pragnący u c z e s tn ic z y c ie  гчЛ — Felic jana Szopskiego. Każdy 
w Walnem Zgromadzen:u winni złożyć ■ '> ■ t- ->i''»rów m i. rzecz prosta, swój 
w biurze Spółki swoje ak c :e lub dowo- indyw idualny sposób pojmow nia pieśni 
dy zdeponowania takowych na 7 d a ij kidowej i swój w łasny pog^^d na to, jak 
przed Zgroraatfcte aaełn. n a le iy  harm oatizorrrf. red-

jak ie  manowce schodzi muzyka, k iedy wewnętrznem, którego zbyt mocne pod
kreślan ie  zewnętrzne jest właśnie niepo
żądane. I w tem to leży  w ie lka  trud
ność śp iew ania pieśni ludowych wogóle.

s u  l i i i
SKUTECZNIE
U S U W A

ODCISKI
B R O D A W K I  

I ZGRUBIENIA 
S К 6  R v
P  fc. Y  N

ICLâWSSLAR.  4 0 W A L S  K.

SOBOTA, 4 czerwca
18 10 R ecital śpiew aczy Anieli 

Szlem ińskiej.
19.00 Recital w iolonczelowy Dezy- 

derjusza Danczowskiego.
19,30 „Z pieśnią i tańcem po M a
zowszu".
20.00 A udycja d la Polaków za

granicą.
22 00 Godzina niespodzianek.

W ARSZAW A II (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkow y (płyty). 

14,00 Parę informacyj. 14.10 M uzyka ta 
neczna (płyty). 14.30 Pieśni. 15.00 W ia
domości sportowe. 15,05 Oktet S te iana 
Rachonia. 17.00 „W yjeżdżam y na letn i
sko" — pogawędka gospodarska. 17,15. 
R ecital fortepianowy. 18,00 M uzyka ta
neczna (ołyty). 22.00 Europejskie i am e
rykańsk ie  o rk iestry  symfoniczne. 2.3.05 
M uzyka taneczna (płyty).

PROGRAM AUDYCYJ POLSKICH 
STACY J KRÓTKOFALOWYCH 

SPW . Fala 22 m., 13.6 Mc.
SPD. Fala 26.01 m. 11.5 Mc.
(Czas środkowo-europejski)

24.00 Dziennik w języku polskim i an 
gielskim . 0 10  Omówienie programu na 
tydzień przyszły w ;ęzyku angielskim . 
0,15 „Stanisław  Moniuszko" (w roczni
cę śm ierci) — pogadanka. 0.20 Żołnierz 
w pieśni Moniuszki. 0.50 ..Książka pol
ska zagranicą" —y  gada nk a w języku 
angielskim . 1.30 Śląsk Cieszyński
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S t r .  8 „ D Z IE N N IK  N A R O D O W Y "

Żołnierski chrzest młodszego rocznika
w Piotrkowie

Piotrkowski  pułk piechoty o b 
chodził w dniu onegdajszym  
niezwy kłą  uroczystość za przy-  
siężenic p o b o r o w y c h  młodszego  
rocznika.  Uroczystość  ta zg ro 
madziła przedstawiciel i  władz  
adminis tracy jnych i p o w ia t o 
w y c h  z p. starostą S trzemiń
skim i samorządu miejskiego  
z prez. Fiszerem na czele oraz  
delegacje  Rodziny W o jsk ow ej ,  
P.C.K.,  P.В.K., organizacy j  p a ń 
s tw owyc h,  sam o rzą d o w yc h ,s p o 
łecznych,  k re wn yc h żołnierzy i 
mieszkańców Piot rkowa.

O godz.  9 r. w  kościele św.  
Jakuba ks. A l e k s y  Płuszka o d 
prawił  uroczyste nabożeństwo,  
kazanie zaś do młodych żołnie
rzy  wygłosi ł  ks. dziek.  J. Go i-  
dzik, kapelan mie jscowego g a r 
nizonu, k tóry  podkreśl ił ,  że za
przysiężenie rekruta jest dla 
niego chrztem żołnierskim,gdyż  
od tej chwili  dop iero  czuje on 
się pełnym żołnierzem Rzplitej.  
Następnie kompanie rekruckie  
w zwar tym szyku udały się na 
Plac Tabo rów,  gdzie odb yło  
się uroczyste zaprzys ężenie.

Tu po odegraniu przez o r 
kiestrę marsza pułk owego  i o- 
debraniu rapor tu  — przemówił  
do rekrutó w w mocnych,  s ło
wach żołnierskich d o w ó d c a  
pio t rk ows kie go  pułku piechoty,  
który  skreślił cele i zadania,  
j akie czekają żołnierza po zło
żeniu przysięgi .  Kończąc  — p. 
płk. wzniósł o k rz y k  na cześć 
Najjaśniejszej Rzplitej,  Pana  
Prez. Mościckiego i Naczelnego  
W o d z a  — Marszałka Śmigłego  
Rydza,  k tóry  — t rzykrotnie p o 
wtó rzo ny wzbił się w niebo z 
młodych żołnierskich piersi.  
Orkiest ra  odegrała  Hymn Na
ro d o w y .  Po przeszeregowaniu  
na grupy w yz n a n i o w e — pi er w 
szy odebrał  przys ięgę ks. kap.  
Goździk,  następnie duchowni  
wyznań pra wos ław neg o i ewan-  
gie icki.ego, a na końcu — moj- 
zeezowego.  Imieniem poszcze

gólnych kompanii  delegaci  tych  
jednostek  składali  d w a  palce  
na sztandarze pułkowym, p o w 
tarzając ro lę  przysięgi  wraz z 
całym pułkiem.

Uroczystości  zewnętrzne  za
kończyła wspaniała defilada,  
którą w Ale i  3 -go  Maja o d e 
brali:  d o w ó d c a  garnizonu piotr

kowskiego,  przedstawic ie le  
władz sam orz ąd owy c h po w ia 
tow yc h i miejskich oraz za p ro 
szeni goście.  Dzielna postawa  
i r ó w n y  dziarski  krok,  od któ 
rego ziemia drżała,  naszych  
młodych żoł nierzyków napeł
niały serca obecnych ryc erską  
dumą.

S z k o d a  jednak wie lka,  że 
społeczeństwo piot rkowskie ,  p o 
za delegacjami,  nie wzięło li
czniejszego udziału w tej p o d 
niosłej uroczystości.  Należało  
bowiem na te dwie  godziny  
czasu zwolnić dz ia twę szkolną,  
która kwieciem pow itała by  prze
chodzących żołnierzy,  jak to 
czynimy po pow rocie  naszego  
pułku z jesiennych ćwiczeń.

Groźny pożar huty szkła w Piotrkowie
8 osób poparzonych, straty wynoszą około mil], z ł

Zawarcie umowy
zbiorowej dla dozorców 

domowych
W  Piot r ko wie  od b yło  się p o 

siedzenie na dzwyczajne  komisji  
rozjemczej  die rost rzygnięc ia  
sporu pomiędzy  Zw. Zaw. D o 
zor ców  D om o w y c h  a S to w.  
Włość .  Nieruchomości  — pod  
pr z ew od ni ctw em  inspektora pra  
су XVI O b w o d u  p. L. W r ó b l e 
wskiego i z udziałem pr zedst a
wicieli  min. sprawiedl iwości,min  
opieki  społecznej ,  spr aw  w e 
wnętrznych i stron za intereso
wanych.  Komisja Nadzwyczajna  
w wyniku ob rad  w yd a ła  o rze 
czenie, ustalające warunki  pł a
cy  i pracy dla do z orc ów  d o m o 
w y c h  na rok  1938 (39) według  
norm zeszłorocznych,  t. j. w za
leżności od ilości izb mieszka
lnych w  nieruchomość1.

W y na g rod ze ni e  waha się w 
granicach od 12 do  100 zł mie
sięcznie.

Zamiast wiezienie —
szkoła

W  pierwszych d dach kwie-  
tuia r. b. zarząd więzienia k a 
rnego w Piotrkowie  opróżnił  
jeden budynek,  którz był  przez  
S k a r b  Państwa dzierżawiony od 
pry w a t n yc h  właścicieli ,  k tórzy  
obecnie zwróci l i  się z ofertą do  
Zarządu Miejskiego celem w y 
dzierżawienia o p u s z l c z o n e g o  
gmachu na szkołę.

S p r a w a  ta jest obecnie roz-  
pa try w .  przez Zarząd Miejski i 
jest możl iwem,  że pertraktacje  
zostaną zakończone pomyślnie.

Starosta piotrkowski
honorowym członkiem 

Zw. Mł. Wsi
w  uznaniu zasług, po ło żo 

nych na niwie pracy  społecz
nej nad podniesieniem kultury  
i dob rob ytu  wsi w powiecie  
piotrkowskim — po w ia to w y za
rząd Związku Młodej Wsi  w 
Piotrkowie nadał  godność człon
ka ho nor ow ego  staroście po- 
w ia to w  mu p. Ign. S t rzemińskie
mu,

Egzaminy wstępne
do gimnazjum w Piotrko

wie
Dyrekcja gimnazjum Państwo  

we go  im.B.Chrobrego z a w i a d a 
mia, iż termin składania podań
0 dopuszczenie do  egzaminu 
wslęo neg o do klasy I gimnzjum 
ustalony jest od dnia 1 do 18  
czerwca włącznie, roku 1938,  
od godz, 8 d o l3 .

Do podania załączyć należy:  
metryką  urodzenia,  św iad ec two  
powtórneg o szczepienia ospy,  
ostatnie świa dectwo szkolne,  
kwit wniesionej  opł îty za egza
min w kwocie zł. 10. na konto  
czekowe Nr. 603.865 Pańs two
w ego Gimnazjum im. В C h ro 
brego w Piotrkowie Tryb. ,  i 2 
fotografie.

Przyjęci  mogą być  k a n d y d a 
ci, k tórzy  w terminie do dnia
1 września roku ka le nd ar zo w e
go, ukończą co najmniej lat 12 
a nie przekroczą lat 16. W  w y 
ją t k o w y ch  w y p a d k a c h  pr z y j m o
wanie kandydatów' ,  któr/y prze
kroczyl i  wiek nie więcej  jak o 
rok, jest dopuszczalne za ze
zwoleniem Kuratora Okręgu  
Szkolnego.  Egzamin piśmienny  
o d b y w a  sit;: /. języka  po|skiego 
matematyki .  Egzamin ustny: z 
j ęzyka  polskiego z historią, ma
tematyki  z geometr ią,  g e o g r a 
fii z przyrodą.  Egzaminy w st ę
pne rozpoczną się dni i 22 cze
rwca b. r. o godz.  8 rano.

Druczki  na podania n a b y w a ć  
można w kancelari i  gimnazjum 
codziennie od godz.  8 do 13.

Onegriaj  o godz.  11  przed  
południem wybuchł  groźny  p o 
żar w hali wanien w huf ie „K a 
r a ” wskutek gorąca,  w y t w a r z a 
jącego się w kotle.  M an iwicie 
zapaliła się ściana d y k t o w a  
nad kapą wanny,  po czym ogień,  
natraf iając na ła tw opa ln y  ma
teriał, przeniósł się z bł ys ka 
wiczną szybkością  na sąsiednie  
budynki  fabryki .  W  ciągu krót 
k iego czasu hala wanien zosta
ła zniszczona doszczętnie,  oraz  
częściowo kot łownia i hale ma
szyn. Ocalała za ledwie  jedna  
wanna.  Pożar  zniszczył również  
doszczętnie składy  i krajarnię  
szkła, k tóre wskutek  olbrzymiej  
temperatury  w masie płynnej  
pływało,  utrudniając akcję r a 
tunkową.  Zniszczone maszyny  
przedstawiają  war tość  zgórą  
200.000 złotych. Podczas akcji  
ra tunkowej  8 osób doznało c ięż
szych lub lżejszych poparzeń  
ciała, w czym 3 s trażaków.  
Ogółem st ra ty wynoszą  około  
1 miliona złotych Wa kutek  p o 
żaru bez pracy zostanie 200 r o 
botników,  W  akcji ratunkowej ,  
która była nadzwyczaj  utrud» 
niona, z powodu braku w od y  
w pobliżu, brały udział oprócz  
miejs owej  Ochotniczej  Straży,  
jak z Majkowa,  Polesia i R a 
kowa.  Należy podkreśl ić,  że

St raż  K o le jo w a  nie mogła brać  
udziału bo nie miała ze zw ole 
nia Dyrekcj i  Kole;  w Wa rsz a  
wie.

DZIENNIK RADIOWY
A kcja rad iofonizacji uzdrowisk

W  związku z p r z y g o t o w a n i a 
mi do  no w e g o  sezonu ni ek tó re  
zdrojowiska  k ra jo w e p rz ystą
piły już do radiofonizacji  nie 
ty lko  wszystk ich  hoteli  i pen
s jonatów,  ale również p laców  
publicznych.

A k c ja  ta om ówiona była o b 
szernie w czasie o s t a t n i e f o  zja 
zdu w Związku Uzdrowisk,  k tó 
ry  obr ad ow ał  w Wa rsz awie .  Jak  
аЦ dow iaduj emy  w ostatnich  
dniach kwietnia za pro wad zon o  
urządzenia r ad io w e w Horyńcu  
Zdroju, uzdrowisku leżącym na 
linii kole jowej  Jaroa ław-R awa  
Ruska. Narazie zainstalowano  
d w a  megafony,  oraz mikrofon,  
co pozwol i  nie tylfco na t ran
smitowanie p rog ra m ów  Polskie  
go Radia, ale również  na n a d a 
wanie konce r tów miejscowych  
orkiestr,  w y s t ę p ó w  sił a r t y s t y 
cznych i. t. p. W najbliższym 
czasie zostanie zradiofonizowa-  
ny Morszyn,  Zdro jowisko w  
woj.  S tanis ławowskim.

Dnia 3 i 4 b ‘m. rozpoczyna w  
Piotrkowie  o br ad y  Zjazd o b y 
watelski,  zorganizowany przez  
Piotrkowski  Obóz Zjednocze
nia Narodowego.  P rzybyw ają :  
Szef  Obozu gen. Skwarczyński  
pułk. W e nd a ,  w o je w o d a  Józe-  
wski oraz delegaci  z całej Pol 
ski. Progr am ow e pize męw ie  
nie wygfos i  gep, SkwPrcfcyAski.

К omunikut
Dziś w pi er w sz y  piątek  mie

siąca poś więconemu Najświęt
szemu Sercu Jezusowemn — w 
kościele O. O.  B er n a rd y n ó w  o 
godzinie 6.30 wieczorem będzie 
od p ra w io n e  N abożeńst wo  Cha
r y t a ty w n e .

C aritas

G U M

W O R K I  A N T Y M O L O W E  
w znakomitym gatunku poleca  
firma A. PAŃ SKI Piotrków.

K o lo n ie  
wzbogacają narody
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Woda — grobem 
umysłowo (horydi
Na terenie powiatu P io t r k o w 

skiego w y d a r z y ł y  się dw a t ra 
giczne w ypa dk i ,  k tóre  poc iąg
nęły za sobą  śmierć dwóch  u 
mysłowo chorych osób.

Oto we wsi Elżbinów, gm.  
Ręcz.io, cierpiący na padaczkę  
umysłowo chory mieszkaniec  
tej wioski 30  letni W a w r z y n ie c  
Binkowski,  przechodząc  n.id 
brzegiem rz. Pil icy dostał  na
gle ataku trapiącej ,  go  choroby  
i wpadł  do  rzeki, gdzie p o 
niósł śmierć.

Po kilku godzinach w od a  
wyrzuci ła zwłoki  na brzeg.

Druąi  w y p a d e k  miał miejsce 
we wsi  i gm. Łęczno,  gdzie w 
czasie szlamowania stawu na 
trafiono na zwłoki  jakiejś k o 
biety.  Jak  się okazało — t ra
giczną śmierć w stawie poniosła  
50 letnia We ron ik a  Gawłowska,  
również umysłowo chora, która  
stale zamieszkiwała we wsi Pro-  
chyńsko,  gm. Owcz ary .

Tydzień radiow y rolnika  
Od dn. 5 VI, do dn. 1 1  VI 1938

W  niedzielę dnia 5 czerwca  
w porannej  audycj i  dla wsi o 
godz. 8.15 „Gazetka  Rolnicza” 
O godz.  9.00 z Poznania na da
ne będą „ N O W IN Y  Ś W I A T A ” 
w których Kazimierz Pluciński  
omówi  sy,ersy łnteresująch ogół  
ro ln ików wiadomości.  W  popo  
ludniowej  audycj i  dla wsi o 
godz,  15.00 Przegląd  ry n k ó w  
p roduktów  rolnych.  O godz.  
15 .15 — z Roznania transmito
wana będzie audycja  słowo-mu-  
zyczna dla młodzieży wiejskiej  
p. t. „ A  jak mi zakwitnie pod  
okienkiem ziele”, w pracowaniu  
Stanisława So jeckiego z udzia
łem kapeli  ludowej .  O godzinie  
15.45 — odczytana zostanie n o 
wela Romana Kaseły  p. t. „Lis 
na przedmieściu”. Na zakończe
nie popołudniowej audycj i  dla 
wsi o godz.  16.05 orkiest ra cie 
szyńska.

W  poniedziałek dn. 6 VI o 
godzinie 15 .00 nadany zostanie 
pierwszy  odcinek obr az kó w  z 
życia wsi p. t. |„Zabłoció idzie 
ku światu” — w opracowaniu  
Stanis ława D ębow ski ego  Tema  
tem tych ob ra z k ó w  będzie ży 
cie i wysi łek  gromadzki  wsi.  
zamierzającej  do  postępu kultu 
ralnego i gospodarczego.

Ponieważ audycja ta jest pe 
wną nowością w programie dla 
wsi, należy wię : spodziewać  
się ze wzbudzi  ona zaintereso
wanie w śród szerokich mas słu
chaczy wiejskich.. O godzinie  
1 5 . 3 0  — transmisja regionalna  
z Kazimierza i Puław.

W e  w to re k  dn. 8 VI o godz
21 .00  — Eugeniusz Tkaczuk w y  
głosi po gadankę p. t. „O bez
pieczeństwie w p ra cy  ro ln ika”

W  czwartek  dn.9 VI o godz.
21.00 inż. Antoni  Degórski  w y 
głosi pog ad a nk ę z cyklu o or-  
ganieacji  go sp oda rs tw  p.t .„Spo-  
soby  sprzętu pa sz”.

W  piątek dn. 10 VI o godzi  
nie 21 .00  —  S kr z y n k a  rolnicza  
inż. W .  Tar kowskiego.

W  sobotę  dn. 11  VI o godzi 
nie 21 .00 — audycj i  dla wsi  
niema.

ULTRA-S1LCO

Wielki turniej szachowy 
w Piotrkowie

W  najbl iższych dniach w fo- 
kalu Piotrk.  T o w a r z y s t w a  zwo
lenników gr y  w szachy prz)' 
cukierni „Italia" odb ędzie  się 
turniej o mist rzostwo m. Piotr
kowa.  Zapisy będą przy jmowa
ne do dnia 15 czerwca br. vv 
„Italii” .

Dodać  należy,  że Piot rk ow 
ski Klub Szachis tów,  na któip*- 
go czele stoją pp.: Dr, Julian 
Madejczyk prezes,  rotmistri  
Henryk Gl iszczyński,  Wł.  Ko
lasa i Leorçi$ Drozd ow,  rozwi* 
Ja _ co^;^ bardziej  intensywi'A 
działalność gromadząc  now£ 
zastępy członków.  Należy  się 
spodziewać,  że turniej w Piotr* 
kowie  cieszył się będzie  zasłu
żonym powodzeniem.
—'1---------  -----jL______ i?* ’

Nowi abonenci detektorow i słu 
chają radio darmo w okresie  

letnim
W  nadchodzą ym okres ie le

tnim pow iększy  się г e/dą pc" 
wnością ilość pos iadaczy  od" 
biorników d e te k to ro w y c h .

W s z y s c y  am atorzy  rad ia  »kor 
r^ystają bowiem na pew no z c* 
kazji nabyc ia  odb io rn ik ów  de* 
tekt orowy ch :  „ECHO,, lub ,,DE' 
TE FON ” w czasie od 1 czerW' 
ca do 31 sierpnia b. r. N o ^  
abonenci,  n t b y w c y  tych apara'  
tów będą  zwolnieni  w c z e r w i  
lipcu i sierpniu od opła ty  abO' 
namentu rad iowego ,  a więc ^ 
pra kty ce  bę dą  mogli  darmo sł*1' 
chać radia  przez trzy mies i4c® 
letnie.

R eda kto r  i W y d a w c a :  T O M A S Z  PLUTA.
„Podróżuj Lotem«i

Drukarnia „ K r a j o w a “ Piotrków,  S ienkiewicza  14, tel. 13-31-

Pierwszy w Piotrkowie ogród-resiaracja„S9©sy R ó g "  to miejsce zebrań kół towarzyskich




